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T ^-zedpuata w y n o s i :
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., k w a r ta ln ie  4  złr., 
półrocznie S złr,, rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicz" się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na p-owincji I w całej monarehji Austrc-Węg.:
miesięcznie 1 zir. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy C cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o gcdzinie 8 rano.

C e n a  o g ło s z e ń :
Zd wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., zs następne po 5 cni. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cni 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cni. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane^ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJER POLSKI11 —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Stambułów w Ul iedciiu.

Znakom ity bułgarski m ąż stanu  baw i o- 
becnie w W iedniu i zw raca na  siebie ogól
ną  uwagę- D ziennikarze sta ra ją  się o in- 
terw iewy, a cokolwiek powie, w tej chwili 
b iura telegraficzne roznoszą na  wszystkie 
strony a mały kraik, la t tem u piętnaście 
stanow iący jeszcze prow incję turecką, obe
cnie zaczyna odgryw ać w ybitną rolę* i cała 
E uropa nim  się zajm uje.

Nie trzena  jed n ak  przesądzać, ze S tam 
bułów , Greków, lnb Petkow , albo jak iko l
wiek inny B ułgar wyiobili sobie przywilej 
na ludzi opatrznościow ych, bez których pam. 
stwo to nie mogłoby istnieć P unk t ciężko
ści w cale w tern me lezy, bo chociaż po
kazali wiele zmysłu politycznego i energji 
w u trw aleniu  rządów panującego księcia 
F erdynanda K ońurgskiego, jest jed n ak  inna 
głębsza przyczyna, mocą której św iat dy
plom atyczny kładzie silny nacisk na  B uł
garię i pragnie, aby ona rozw ijała się da
lej i szła ciągle w tym samym kierunku, co 
obecnie.

R osja nadaw szy je j wolność, uczyniła to 
me z pobudek  filantropijnych, lecz tylko z 
w łasnego in teresu . W swojej zarozum iało
ści sądziła, że rząd  bułgarski będzie służył 
jej w iernie i jako aw angarda do pochodu 
na  K onstantynopol, wcześniej czy później, 
udda usługi i wywdzięczy się za odebrane 
dobrodziejstw a. S tało  się jednak  inaczej. 
B ulgarow ie nie poszli w służbę despo1 zmu 
moskiewskiego, bo przekonali się, że R osja 
zanadto arb itra ln ie  sobie postępuje  i mimo 
praw ow itego panującego, za pom ocą n a- 
hajki i rubli, chciała im  narzucać rozkazy 
i dyktow ać praw a. T utaj rzeczywiście po 
kazali wielki zmysł polityczny i oparli s.ę 
wszelkim spiskom  i nagabyw aniom  rosyj
skim, a rozstrzelanie m ajora Panicy, dało 
naw et w P ete isbu rgu  do m yślenia, że tego 
świeżego n a ru au , nie m ożna prow adzić na 
paska  i trzeba się tarn liczyć z opinją p u 
bliczną. Gorczaków, a potem  Giers zapóżno 
•się o tem  przekonali i wszelki zw rot inny 
Dył niemożliwy.

Z n ietak tu  T brutalności rosyjskiej" p o tra 
fił zgrabnie skorzystać austrjacki urząd kan
clerski na  B allplatzu i tu taj dyplomaci w ie
deńscy złożyli egzam in dojrzałości. Pow ol
n ie  usuw ali w Bułgarji wolyw p e te rsb u r
ski i w reszcie zupełnie go pogrzebali S tam  
bułow  w rozm ow ie ze w spółpracow nikiem  
Neae F reie Prcsse wyraził się nadzwyczaj 
sym patycznie o A ustrji, której przyznaje, iż 
popiera dążności południow o-sław ipńskie i 
pragnie tylko, aby państew ka na  Bałkanie 
używały pełnej sw obody i szły drogą cy 
wilizacyjną, pod egidą wolność. S tam bułów  
dodał jeszcze, że czy on, czy ktokolwiek 
inny będzL  s ta ł na  czeie m inisterjum , te 
raźniejszy p rąd  zbliżenia się do A ustrji, p o 
zostanie .zawsze ten  s im , gdyż tu  nie idzie 
o osoby, lecz o system.

Słow a te bardzo jasno  dow odzą, iż w 
Bułgarji sym paije rosyjskie daw no już prze
brzmiały jeżeli jeszcze łudzom  się nad
N ew ą, to dsiś pow inny zniknąć wszelkie 
iluzje w tym względzie. R usja zebrała  owoc 
gorżki, ale całkiem zasłużony. Każdy teraz 
naród  dąży do wolności i używania w pełni

swobód konstytucyjnych. R osjanie przywykli 
od wieKow do niewoli, sądz.li, iż w Bułga
rji taksam o m ożna rządzić i panoszyć się 
jak  w Polsce lub n a  Kaukazie. Przekonali 
się dotykalnie, iż tak  nie jest, a będąc u- 
parci, chcieli dalej prow adzić system u p a 
dlający. Nie udało  się im i korzyści wojny 
z 1877 r. stracili b e zp o w ro tn i,.

Sw oją drogą B ułgarja stanow ić zawsze 
będzie placów kę niebezpieczną. Jeżeli kto 
myśli, że gabinet petersbursk i zapom niał o 
niej i w ykreślił ją  ze swoich planów , ten  b a r
dzo i bardzo się myli. Rosja połłtnęta kil
ka policzków m oralnych, naw et zm iana kon
stytucji ńułgarsKiej, p rzeprow adzona w roKu 
zeszłym, m e m ogła jej w yciągnąć z apatji, 
a to dla przyczyny arcyprostej, iż arm ja nie 
była odpow iednio zorganizow ana i pierwszy 
strzał działowy, wym ierzony na W arnę lub 
Ęurgas, łatw o s la łb j się pow o len, ogólnej 
wojny europejskiej. O tem  dobrze w iedzą 
w Rosji i dlatego ustępow ano na każdym 
kroku

Z chwilą jednak , gdy się poczuje na s i
łach , przypom ni sotee daw ne upokorzenia 
i z pew nością będzie chciała odzyskać wpływ 
na półwyspie Bałkańskim . Może to naw et 
uczynić w przystępie nierozw agi i zm uszo
ną  zostanie do czynu głosem  opinji publi
cznej W tenczas B ułgarja skunsolidow ana 
na w ew nątrz i m ająca za sobą A ustiję, s ta 
wi dzielny opór, a tacy m inistrow ie jak  
S tam bułów , posiadający energję w dzia ła
niu, moga się dobrze zasłużyć swojej oj
czyźnie.

S łow a Stam oułow a, w ypow iedziane w 
W iedniu, nic nas nowego nie nauczyły, bo 
tylko potw ierdziły to, o cze.n juz w iedzie
liśmy, że B ułgarja musi się oprzeć o A u- 
strję, gdyż sam oistna, m ogłaby ła tw o upaść 
i zdać się na łaskę i niełaskę Rosji.

Tego sobie nikt nie życzy w Sofji a naj
mniej ksiąze F erdvnand  i S tam bułów . Z lej 
więc strony nic me grozi A ustrji i w razie 
koniiiktu eu ropejsk iego , Bułgarja stanowić 
oędzie nie przednią sfiaż rosyjską, lecz a u 
striacką.
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Ciętość R adj  miejskiej libereskiej. — m or
derstwo rytualne. — Zaprzeczeni. w sprawie Tnr-  
pina. — Śtrejk  v belęji.  — ] i rd -m aj  . Londynu  
wnosi toast na cześć Ojca św. i królowej Wiktoiji . —■ 

H o m er  nie Ulste.ru.

R ada m ,e|ska liberecna w now ym  swym 
składzie nie daje za w ygraną. N a wniosek 
dra Jennela, R ad a  m iejska uchw aliła  n a 
stępującą rezolucję: 1) Motywy rozw iązania 
R ady poprzedniej były nie w ystarczające ; 
ź) stan  wyjątkowy został przedłużony poza 
ternnn  ustaw ą zastrzeżony ; 3) wszystkie 
rozporządzenia kom isarza rządow ego, prze 
kraczajQce zakres ,,prow izorycznego zaw ia- 
duw stw a spraw  adm inistracyjnych11 są n ie 
ważne.

Z niezwykłą energją przeprow adza rząd 
najważniejszy postu lat punktacyj w iedeń
skich, podział Czech na  okręgi sądowe, 
etnograficznie jednolite. Za szeregiem  przed 
łożeń, dotyczących rozgraniczeń w pó łno 
cno-w schodniej stronie Czech, idzie z a p o 

w iadany od kilku dni projekt utw orzenia 
nowego okręgu sądow ego na zacnód od 
Pragi, z siedzibą w Schlan

O dnośne przedłożenie wydziela pow iat 
sądow y launski z okręgu brykseńskiego, p o 
wiaty zaś raudnicki i libochowioki z litornie 
rzvckiego Pow iaty w ym ienione zam ieszkałe 
są przew ażnie przez ludność czeską.

W Kolinie przyszło do gw ałtow nych za
burzeń przeciwko żydom , których tam te j
sza ludność podejrzyw a o spełnienie now e
go t. zw. m orderstw a ly tualnego, M arjaH a- 
vlin, służąca u rodz ny izraebekiej, nagle 
zniknęła Rozeszły się wieści, iż popełn io 
no n a  niej m orderstw o rytualne. Po p e 
wnym czasie tru p  został odnaleziony w fa 
lach Łaby. Pom im o to pogłoska szerzyła 
się dalej, iż H avlin nie popełn iła  sam obój
stw a, ale zosta ła  zam ordow aną, krew  z niej 
•wytoczono, a dla zakrycia śladów  zbrodni 
w rzucono ją do rzeki. Kiedy ciało zm arłej 
złożono w trup ia rn i, tysiące ludu zbiegły 
się żądając, aby im  okazane irupa . Jakaś 
żydówka usiłow ała tłum um  wytłomaczyć, 
iż zaszło zwykłe sam obójstw o, i dow odziła, 
że m orderstw a ry tua lne  są prostym  wymy
słem. W zburzona ludność nie chciała jej 
jed n ak  słuchać; obrzucona kam ieniam i spie
sznie m usiała się oddalić. 12 b. m . w no
cy, powtórzyły się rozrucny na wielką ska
lę, Policja zaledw ie jn o g ła  utrzym ać porzą
dek 18 osób zaaresztow ano. Sklepy i okna 
m ieszkań żydów Lom bardow a! tłum  kam ie
niami. W  rezultacie w ładze polityczne za
żądały pomocy wojskowej z K uitenberga.

Bo w zburzenia ludności przyczyniły się 
najbardziej artykuły pisem ka czeskiego Po 
laban, wychodzącego w Kolinie Polahan  
w ydrukow ał tłustem i czcionkami, iż na  
trucie  Marji Havlin odkryto ślady podej
rzanych ukłuć. Pom im o, iż lekarz miejski, 
poseł do  R ady państw a dr Sil dokona
wszy obdukcji, siadów  podobnych m e zna
lazł, artykuł Folaban a sp raw ił po tężne w ra 
żenie.

Były szef b iura  w m inisterstw ie wojny 
Freycineta L agrange de Langre zaprzecza 
w Figarze, janoby paktow ał za pośredni
ctwem  C ardane’a z T urpinem , ofiarow u
jąc m u ułaskaw .enie w zam ień za obletni 
cę, iż będzie milczał..

C ardahe piosii -gb fo zezwolenie n a  w i
dzenie się z Turpinem . P rosił rów nież o 
ułaskaw ienie dla T urp ina . Lagrange od
p arł, iz najw ażniejszą przyczyną, dla której 
ułaskaw ienie to odracza się, jest rozdra- 
źm enie T u rp ina , grożącego jakiem iś rew e
lacjami.

S enato r M agnier zapow iedział in te rpe la 
cję w spraw ie T urp ina .

Biuletyn polityczny z Belgji brzm iałby: 
S trejk  pow szechny trw a  w dalszym ciągu. 
Dn:a 12 b. m. wieczorem zebrała  się rad a  
jen e ra ln a  stronnictw u robotniczego. Przy
byli delegaci z prowincji. Odczytano pism e 
deputow anego z Brukseli, radykalisty F e ro - 
na, który uprasza o zaniechanie strejku. 
R ad a  jenera lna  uchw aliła przejść do p o 
rządku nad propozycją F erona,

R ów nocześnie obradow ał wiec robotniczy 
w Gandawie, w lokalu k lubu  socjalistyczne
go „V ooruit“ . W iec uchw alił przyłączyć się 
do strejku.

W  T an n  pod M ons zaprzestało roboty 
2UU0 górników.

Związek „rycerzy p racy - , liczący w okrę

gu Gharieroi 30.000 członkow, przystąpił 
do strejku powszechnego.

W  kopalni węgla w H onw ent pod Leo- 
djum  skradziono zapas dynam itu. Sprawcy 
dotycnczas niewyśledzeni

O grom ne w rażenie spraw iło, iż lo rd -m a- 
jo r Londynu, jak  w iadom o, katolik, w ydał 
uroczysty bankiet na  cześć kardynała  Vaug- 
hana. N a bankiecie pojawili się katoliccy 
biskupi angielscy, wiele wybitnycn osob i
stości kleru katolickiego w Anglji, wielu 
katolików świeckich, odznaczających się s ta 
nowiskiem, jak ks, Norfolklbogółem około 300 
osób z najwyższych sfer. L ord-m ajor w niósł 
toast n a  cześć Ojca św i królowej W ,kto- 
r j ' K ardynał V aughan pił zdrowie lo rda- 
m ajora, który umie pogodzić z sobą obo
wiązki A nglika-patrjo ly  z obowiązkam i ka
tolika.

D eputow ani londyńscy do Izby gmin nie 
zupełnie idą za w skazów kam i G ladstone’a, 
jakkolw iek są liberałam i. Jeden z nich n a 
w et będzie głosow ał przeciw  bilowi o ho - 
rnerule, inni dotychczas niezdecydow ani. 
W kołach deputow anych londyńskich p o 
w stała  myśl uzupełnienia bilu glaclstonow- 
skiego w ten  sposób, iżby pó łnocno-w scho
dnia część prow incji L ister była w yjętą z 
obrębu autonom icznej Trlandji.

Z Korei donoszą o rozruchach przeciw  
b iałym. S tany Zjednoczone wysiały na Ocean 
Spokojny flotę w ojenną, k tó rą  w ystąpi w 
obronie zagrożonych tak  Europejczyków , 
jak  Am erykanów.

P r o j e k t  u s t a w y
o s tra ż y  ogniowej d la  gm in w iejskiej, 

i obszarow dw orskich.

krajow y zasadę obowiązkowego należenia 
jajo s trazy wszystkich mężczyzn od la t 13 do 
42, choć w tym  razie sankcja m onarsza 
je s t w ątpliw ą.

V razie pożaru  każdy m ieszkaniec, bez 
względnie, czy należy do straży  lun nie, 
musi u ieść pom oc.

Gminy i obszary dw orskie obow iązane są 
w zajem n.e ze strażam i tego sam ego okrę
gu, bez w ynagrodzenia spieszyć na  nriejsce 
pożaru .

Każda gm ina i obszar dw orski ob ow ią
zane są starać  się o studn .e  lub cysterny 
z w odą, aby posiadały zapas w edy do ga
szenia pożaru.

K oszta sp raw 'an ia  narzędzi i rekw izytów  
dla stacji pożarnej, tudzież u trzym ania pc 
gotowia ponoszą gminy i obszary dw orskie 
w stosunku w artości posiadanych b u d y n 
ków

Oprócz tego właściciele domów m uszą 
zaopatrzyć się w po trzebne  rekwizyta.

Przekroczenia tej ustaw y o ile nie pod 
legają ustaw ie karnej, lub  budowniczej ka
ran e  będą grzywną od 50 cnt. do 25 zlr. 
albo aresztem  do 5 dni.

Kary w pływ ają do funduszu utrzym yw a
nia rekw izytów  ogniowych w miejscowym 
okręgu pożarnym .

Protest Polonii am eryiańsiieji

W ydział krajow y przygotow ał na n a jb liż 
szą sesję sejm ow ą projekt ustaw y c straży 
ogniowej dla gmin wiejskich i obszarów 
dw orskich. S praw ą tą  od daw na zajm ow ał 
się już sejm. W  żadnym  kraju  pożary nie 
zrządzają takich spustoszeń ja k  w Galicji, 
a cytra szkód powiększa się z każdym  ro 
kiem. Gdy w r. 1870 szkody zrządzone 
przez pożar wynosiły n iecałe 2 rniljony zł. 
w r. 1880 wynosiły 3 miliony, to w r. 1888 
cyfrą ta  w zrosła do 5,990.000 złr. Dlatego 
w r, 1890 polecił sejm  W ydziałowi k ia jo - 
w tm u  wnieść pro jek t ustaw y o policji o- 
gniowej dla gmin wiejskich i wziąć pod 
rozw agę kw estję ustanow ienia posady Kra
jow ego inspektora straży ogniowej.

W projekcie tym, przyjął W ydział zasa
dę tw orzenia w spólnych okręgów  pożar--, 
nych dia gmin wiejskich, łącznie z obsza
ram i dworskimi.

Praw o nadzuru  nad  tymi okręgam i służy 
W ydziałom  pow iatow ym  

Pośrednikiem  między dworem , a gm iną 
będzie m iejscowa kom isja pożarna, sk łada
jąca  się z delegata W ydziału, rady pow ia
towej, przełożonych obszarów  dworskich i 
z naczelników  gmin w skład  okręgu pożar
nego wchodzących.

Do straży pożarnej miejskiej należą wszy
stkie osoby zgłaszające się, a w razie b ra 
ku ochotników  K o m is ja  ma praw o p o trze 
b n ą  liczbę skom pletow ać 

W  pierwszym projekcie przyjął W ydział

P m tr K 'c łb asa , skarbn ;k m  Chicago, 
p rzedstaw iany  n a  pryw atnej audjencji przez 
sena to ra  P a lm er prezydentow i — ja k  do
noszą z W aszyngtonu — wręczył m u w i- 
m ieniu Polaków , w A m eryce zamieszkałych, 
p ro test przeciw  trak ta tow i Stanów.-,2jedno- 
czonych z R osją , co do w ydaw ania prze
stępców  politycznych. — Prezydent Gleve- 
land  zapew nił p K lołbasę, źe praw a P o la 
ków będą jak  najtroskliw iej uwzględnione. 
T ekst chicagowskiej petycji i pro estu o- 
piew a jak  n as tęp u je :

„W oLec faktu, ze sen a t S tanów  Z jedno
czonych m a obecnie pod rozw agą trak ta t 
o w ydaw aniu przestępców  pomiędzy S ta r a 
mi Zjednoczonymi Am eryki a  R o sją , który 
w prow adza now e zasady co do przestępstw  
politycznych, my niżej podpisani obyw atele 
S tanów  Zjednoczonych A m eryki, urodzeni 
w  Polsce lub polsKiego pochodzenia , Dędąc 
dokładnie obeznam  ze spraw am i politycz 
nem i i w arunkam i, obecnie istniejącymi w 
p aństw  e rosvj< kiem , upraszam y o łaskaw e 
dla inform acji naszych w spółobyw ateli, 
przyjęcie pod uw agę następujących uwag

1. R ząd  rosyjski, jakc abso lu tn ie  despo
tyczny, nie daje żaanej gw arancji i w za 
dnym razie dać jej nie m oże, azeoy taki 
tra k ta t m ógł być wykonany w sposób w ier
ny i uczciwy, o ile to dotyczy Rosji.

2. W arunki polityczne, obecnie istniejące 
w R osji, czynią bardzo ła tw em  uznanie za 
czyny krym inalne takicn faktów  politycz
nych , k tóre w państw ach konstytucyjnych, 
lub  dem okratycznych są uznaw ane za n a 
tu ra lne  p raw a każdego sw obodnego ooy- 
w atela

3. 'W  R osji nie m a sw obody religijnej, 
ani wolności prasy, ani w olności słuwa i 
w ycnow ania, a każde w ykroczenie w kie-

Obraz h is to ryczny  w 6 a t ta c h .
27) PRZEZ

J  A .  W  A  a  S  4 ! .

(Ciąg dabzy). 

Jasiew icz.
Dzielnie zrobiłeś.

Tykiel.
AusgeZcichnet

Jasiewicz. Tykiel, Sypniewski, LasKOWski (rozmawiając 
idą  w głąb sceny).

Konopka ( kończąc po cichu zaczętą rozmowę).
Moskal zwyczajnie jak obcy, bierze, co się d a ; 

dz.wić się nie m a czemu. Ale ci nasi panow ie, co 
sprzedają w łasny kraj, brat,"ją się z w rogam i, ci są 
sm kroc w inniejsi — 1 ciszej). Dlatego radzę wam, kie 
dy tu in n : bęua się x zpr iwiać z Moskalami, my uw iń
my się tym czasen jż' t^ r ii zdrajcam i ojczyzny. O bło
wicie się nie źk  br tan u nich bogactw a moc. W sa
mym naprzykład_pałaeu  księc>a prym asa. 1.

rąbka  (cl w yta yo za rękę).
Ktoś ty bra, u, co nam  takie szelm ostw a radzisz?

Konopka (odtrącając Trąbkę)
Precz odeinnie.

Jasiewicz (zbliżając się).
Co się tu  stało  ?

T rąbka (w skazując na Konopkę).
N am aw ia nas do rabunku .

Jasiewicz.
Kto w aść taki?

Konopka.
Ja szlachcie. P io tr K onopka — herbu  —

Jeden z mieszczan 
T o pisai czyk k?: ędza K ołłątaja.

Jasiewicz.
A to ty ptaszku ? N iedaw no razem  z twoim  pa

nem  lizaliście łapy księcia prym asa

Trąbka.
A dziś nam  go m ordow ać każe.

Jasiewicz.
Bo pew nie o n rn ę ło  w as jakie tłuste  benefieium. 

Znam y takich patrjo tów .

Konopka (dobywa szabli).
Co? ty mi śm :csz ubliżać?

Jasiewicz
Schow aj w aść szablę do pochw y i nie rób bard , 

bo  każę cię aresztow ać.

Konopka (przyskakując).
T y ? m m e? Broń się, bo zabiję, jak  psa.

Ja s :ewiCZ (dobywa szabli).
Zobaczymy. ( odpiera a tak  — biją się).

SCENA VI.

Ciż i ks. Majer.

Ks Majer (wchodzi m iędzy walczących).
Co to m a znaczyc? Synowie jednej m atki ojczy

zny stoją z obnażonem i szablam i, jak  wrogowie, p rze
ciw sobie?

Jasiewicz.
Nie jam  był pow odem .

Konopka
Ja nie pozw olę obrażać się miejskim  łykom.

Ks. Majer.
W szyscyśmy rów ni w obl.czu Boga — a życie 

n i e  do nas, jeno  d o  Boga i o j c z y z n y  należy.. Jeżeli 
chcecie p o K a z a ć  m ęstw o w asze, t o  je  w net p rzed  w ro
giem ojczyzny s p r e z e n t o w a ć  b ę d z i e c i e  mogli.

3 Tykiel.
Szw ente słow a od ksZendza doproclzieja. (całuje 

go w  rękę).

Jasiewicz.
No, panie K onopka, ja  p ie rw szy  rękę do zgody 

wyciągam — (podaje m u rękę, którą K onopka nie bar
dzo , ,'ęim e przyjm uje).

Ks, Majer-
Zgoda i jedność — to Łiła narodu, Ja idę du

kościoła modlić s 'e , aby Bóg błogosław ił orężowi w a
szemu. (idzie do kościoła przez boczne drzw i,.

SCENA VII.

Cii —  Kiliński — (potem) Sierakowski i Kilkunastu 
mieszczan —  oraz  Flora.

Bering (ucieszony).
Kiliński idzie.

T rąbka  (pa trząc zachwycony na wchodzącego). 
Kiliński! Nasz wódz!

Wszyscy.
W iwat.

Kiliński (wchodzi z  lewej uzbrojony, w  Irótszem  ubraniu, 
z pakunkiem  w  ręku)

W i tan panó  w braci. Oto proch, k u lt i skałki -  
rozdzielcie to m.ędzy siebie. (oddaje na jb liższem u, Hory 
rozdaje).

Jas.ewicz (do Kalińskiego).
Cóż słychać?

Kiliński.
W szystko już  gotow e. L ad  zaja ł.rogatk i i b ra u r , 

goScińce^ i m a g a zy n y . W ojsko czeka tylko sygnału, 
aby wyjść z koszar i rzucić się na  wroga. Nasi ro 
ulicach ro zsta w ien i, b edą tam ow ać przejścia Moskai m  
i n ie  pozw olą im łączyć się  w w ięK sze >iły- _ ^  n 
sposób lgelstróm  odcięty od swoich, nsaczomT lak  nie
dźwiedź w ostępie, poddać  się będzie m usiał

( O ią g  d a ls z y  n a s w p i) .



K U t t J E H  P O L S K I .

runku  wolności słow a, prasy, lub w ycho
wania, j r s t  uw ażancm  za „przestępstw o kry 
m inalne",

4. Przed laty niew ielu rząd  rosyjski zor
ganizow ał system atyczny ruch w celu p rzy 
m usow ego naw iacan ia  tysięcy swycn pod 
danych na praw osław ną religję cara. Wszy 
scy, którzy nie ugięli się woPec despoty
cznego rozkazu zm iany wiary, zostali uznani 
za w nnych przestępstw a i zesłani na wy
gnanie.

5. W  Rosji nie n .a niezależnych sędziów 
do sądzenia p rzestępstw  politycznych. Sę
dziowie wszyscy są urzędnikam i cara j zte- 
sztą, ażeby uniknąć możności sądzenia sp ra 
wy przez sędziego, którego w ykształcenie i 
wychow anie z szacunku dla siebie sam ego 
m ogłoby go skłonić do dania oskarżonem u 
po części przynajm niej bezsLom .ego prze 
słuchania, spraw y o przesiępsrw a polityczne 
oddaw ane są zazwyczaj pod sąd  wojenny, 
którego sędziam i są wyłącznie wojskowi. 
W sądach takich nie m a ani bezstronnego 
wym iaru spraw iedliw ości, ani właściwego 
zachow ania jakichkolw iek form procedura l
nych. Car je s t bogiem, a wojskowi służalcy 
tego boga nie mogą się mylić Suiow ość 
wyroków owych sądów  jes t pow szechnie 
znaną i nie w ym aga obszerniejszych kom en
tarzy

6. N aw et gdyby zam .erzony trak ta t za
w ierał ustęp  o w ydaniu tylko w pew nycn 
specjalnych w ypadkach osób, które, zajmu 
jąc  się politycznem i spraw am i, stały się w in- 
nem i niew ątpliw ych zbrodni krym inalnych, 
rozstrzygnięcia co do winy, lub niewi mości 
oskarżonych, nie należałoby pozostaw iać są 
dom rosyjskim

Despotyczna organizacja sądów  rosyj- 
skien i w ykonyw anie tam tejszych ustaw , u- 
m ożliwiłyby w ydaw anie fałszywych w yro
ków i kłam liw e oskarżenia przeciwko takim 
wychodźcom  do Stanów  Zjednoczonych, 
którzy nigdy zbrodni nie popełnili. W k a 
żdym  razie, zawsze, skoro takie oskarżenia 
zostaną w niesione, oskarżeni pow inni mieć 
zapew nione zupełne i spraw iedliw e p rze
słuchanie  w sądach S tanów  Zjednoczonych, 
a orzeczenie sądu rosyjskiego nie pow inno 
rliieć znaczenia w obec oskarżonych.

Stany Zjednoczone Am eryki zawsze d a 
wały opiekę i schronienie uciśnionym  ze 
wszystkich krajów  i nigdy nie przyczyniały 
się do w zm ocnienia ucisku ciemięzców. R ząd  
Stanów  Zjednoczunych je s t żyjącym p ro te 
stem  przeciw  cyranji i riesp raw if dliwości. 
i nie pow inien ani w p ro s t, ani ubocznie 
w spom agać tyrana, który siebie zowie bo
giem, gdy uciska i zm usza do milczenia 
naród, dom agający się wolności.

Dlatego odzyw am y się do narodu  S tanów  
Zjednoczonych i do jego senatu , prezyden
ta  i sek ie ta rza  s ta n u , by spraw iedliw ości 
zadość uczynili i wspom ogli lud  dążący do 
wolności — chociażby naw et w ten  sposób 
mieli potępić i obrazić w rogo w tej w olno
ści i tego postępu, k tóre są charakterysty- 
cznem i znam ionam i naszego wieku i tak 
w spaniałe znalazły uosobienie w rządzie 
S tanów  Zjednoczonych Co do każdego ustę
pu  trak ta tu , skoro zachodzi w ątpliw ość co 
do jego przyjęcia — błagam y, ażeby Bóg 
spraw iedliw y kierow ał naszym  senatem  i 
p rezydentem , by ci rozstrzygnęli taką w ą t
pliw ość na korzyść nieszczęśliwych uciśn io
nych przyjaciół wolności i postępu i o b ro ń 
ców wiecznej sprawiealiwości**.

Charalforjstyka M u wiejskiego
w Polsce.

(W yją tk i  z dzieła D r.  P io tra  Górskiego, pj t . : „Sa
morząd gminny w Galicji, jego rozwój, s u n  obecDy 

i reforma". i

(Ciąg dalszy).

I gdyby z daw nych p raw a polskiego p o 
m ników  nie pozostało  ani śladu, przymiot 
ten  jeszcze byłby św iadectw em , że m usiał 
być silny sam orząd  w ustro ju  gminnym, 
kiedy lud w sobie ten przym iot wyrobił. 
D ojrzałość i trzeźw ość sądu, praktyczny 
zmysł, trafność w  ocenieniu położenia i 
obran iu  środków , wykształcić się mogły 
tyMo w zdrow ych w arunkach  sam orządu, 
kiedy bez rozgłosu poza granicą gminy, 
trzeba było kmieciow i polskiem u w radzie 
starszyzny, czy przysiężnych z sołtysem  lub 
w ójtem  na czele, zaspakajać wszystkie po 
trz tb y  lokalne, daninę rozłożyć i ściągnąć, 
spraw y i spory sądow e o dziedzictwo, o 
posiadanie, o w łasność etc. rozstrzygać, o 
rzeczenia ka in e  wydawać, straże bezp ie
czeństw a utrzym yw ać, używ alność w spół 
nego pastw iska rozkładać, sp ichrzem  gm in
nym  zarządzać, karczunek lasu p rzep ro w a
dzać, w tw ardych  w arunkach gospodarstw a 
rolnego — bo stosunki handlow e i p rze 
mysłowe, k lóre są najw iększą dźwignią dla 
rolnictw a, sugdy nie były kw itnące — j na 
ziemi niebardzo urodzajnej tyle zdziałać, 
że pom im o w ojen i sp u s to sz e ń , pomimo 
częstych la t głodu i pom orów , wsie polskie 
tak się rozszerzyły i zakwitły, gęściej niż 
w wielu innych m iejscach E uropy  rozsiadły, 
jak  tego ju ż  w daw nych w iekach im p o n u 
jący p rzedstaw ia się nam  widok

Nia w długow iecznej niewoli, nie w cięż
kiej, przym usow ej p racy , nie w bezm yśl- 
nem ślepem  spełnianiu  cudzych rozkazów  
rodzą się i rozw ijają fak.e przym ioty ludu. 
A Ij pow staw ać m ogą lakże tylko tam , gdzie 
się nie szuka rozgłosu po za w łasnym  za
kresem  działania i obow iązku. Pow staw ać 
m ogły tylko bez deklam acji i gadulstw a 
sejm ikow ego, bez ubiegania się, aby zadzi
wić krai sv:em krasom ów stw em , bez s ta ra 
n ia  prow adzenia  zawsze csooistej polityki i 
podejm ow ania (w praw dzie z n ieustraszoną 
odw agą, ale za to) najw ięcej aw an tu rn i
czych wypraw. W  takich w arunkach  w yra
s ta  jedynie w ybujały indyw idualizm , który 
zarów no zdum iew a łatw ością pracy i lo tno

ścią m y ś li, jak  zarazem  zadziwia szyb- 
kiem zniechęceniem  w pracy i zm iennością 
zdania.

Dalecy jesteśm y od przeciw staw ienia przy
m iotów  i cech charakterystycznych w arstw y 
ludow ej w arstw om  wyżej w ykształconym , 
inteligentnym  w naszym kraju. Są jednak 
n iektóre lóznice, azis tak  w oczy bijące, 
odnoszące się do sposobu wykonyw ania 
zadań sam orządu gm innego, pow iatow ego i 
wyższych urządzeń auconomj. kraju, że n ie 
podobna o nich zupełnie przem ilczeć. P o d 
czas gdy warstwy inteligentne z daw nych 
urządzeń polskich i rozm yślania nad  p o ło 
żeniem kraju  w ostatnich stu latach, w y
niosły zam iłow anie do jak  najszerszych gra 
nic swobody, choćby tylko zewnętrznych 
jej form, a nie istotnej treści, podczas gdy 
one okazują niekiedy skłonność do szuica- 
nia naw et w drobnych szczegółach lokal 
nych urządzeń takich sposobów  i środków  
skom plikow anych, aby je ubezpieczyć na 
wszelkie kunjekturalne wynikłości, uchronić 
od możliwych niebezpieczeństw  przyszłości 
iprzez co te urządzenia mniej nada ją  się 
do łatw ych i prostych codziennych stosun 
ków, kieay żadne nieDezpieczenslwo nie za
graża), podczas gdy w w arstw ach wyższych 
przebija się czasam i ta len t do jakichś n a d 
zwyczajnych zachodów , a cokolwiek niepo
radności w odnalezieniu praktycznej drogi 
postępow ania i przyw iązanie do abstrakcyj
nej i nieco palestranckiej form ułki -  to w 
ludzie wiejskim przew aża zawsze i przede 
dewszystkiem  dążenie do prostych i prak 
tycznych rezultatów , ocenianie rzeczy i 
wszelkich urządzeń w edług tego, czy istot 
ną przynoszą korzyść i pożytek, i to nie 
vr odległej, ale w najbliższej pizyszłcści. 
Podczas gay klasy wyższe z.dradzają zaw 
sze obaw ę silniejszej władzy wykonawczej, 
a przy spełnianiu  obow iązków  władz sa 
m orządu  pew ną m dłość i chw iejność p o 
stępow ania, m iękkość w zastosow ania ry 
goru p raw a — w ludz‘e wiejskim przebija 
uszanow anie dla władzy i poczucie p o trze 
by energicznej stateczności władzy. A j e 
szcze je s t i jed en  rys charakterystyczny u 
w łościan : nadzw yczajna s o l i d a r n o ś ć
nazew nątrz. To p raw da, że ani związek 
pow iatow y, ani prow incjonalny czy w oje
w ódzki, ani naw et związek miejski, nie 
rnoze tak zacieśnić węzłów wspólności m ię
dzy m ieszkańcam i, jak  związek wipjski, 
gminny. Nadzw yczajna jednak , udetza jaca  
w szystk ich , u chłopa solidarność n aze
w n ą trz , nie jest w ytw orem  nowoczesnym , 
ale wynikiem wiekowych tradycyj i dow o
dem, że węzeł w ew nętrznej spójni w ob rę
bie jednej osady i gminy był nadzwyczaj 
silnym. N azew nątrz: jak jeden , tak w szy
scy, tak cała grom ada. Jak grom ada, tak każdy 
pojedynczy, tak ostatni, choćby m iał lepsze 
w łasne zdanie i był przekonany, że grom ada 
wadliwie postępu je , jeszcze i w tedy jej nie 
opuści Ndw ew nątrz może być kłótnia, nie
stety częstokroć zbyt zajadła, czasam i p rze
chodząca z pokolenia na  pokolenie, ale na- 
zew nątrz praw ie zawsze j e d n o ś ć .  Sasie 
dnia wieś tnoże inaczej postępow ać, in a 
czej nazewnątrz. działać, decydow ać, ale 
z jednej i tejsam ej wsi, wszyscy zawsze 
razem , g r o m a d ą .  To je s t niezaw odne 
dziedzictwo daw nego silnego ustro ju  gm in
nego. Taksam o jak  w XV lub XVI stuleciu 
każdy, bodaj z najbliższej wsi pochodzący, 
je s t extraneus, obcy, i dla n ego żadnych 
w zględów ani praw  we wsi niema, jeśli 
kto go w spom oże, przytuli, lub obroni, czy 
ni to tylko taksam o, jakby dla obcego, dla 
najdalszego przybysza czy ubogiego — tak 
i dzisiaj sąsiad z tejsam ej parafji, a ' z .n- 
nej gminy, je s t obcym i obcym pozostaje 
długie la ta , choć w gminie się „przyżeni" 
lub osiedli. N aodw rót zaś, jeśli kto wyjdzie 
ze wsi, długie la ta  w najodleglejszych kra 
mach, za m orzem  przebyw a, zawsze jest 
swój i długo „swój" pozostanie.

Z apew ne spotkać się nieraz m ożna z za
rzutem , że u ludu wogóle je s t nieco gruby 
m aterjalizm  i chciwość Cecha ta charak te 
ru wspólną, jest wszędzie we wszystkich 
krajach w łościanom , tw ardo  na  roli pracu 
jącym . Uboższa częstokroć od nich ludność 
miej’ska, na%vet robotnicy fabryczni, zazwy 
czaj w niższym stopniu  posiadają te sk ło n 
ności, niż ludność rolna. W ątpimy, aby m o 
żna się dziwić, że l u d  wiejski li nas posia 
da podobne znam iona ch a rak te ru , a nikt 
p raw dopodobnie  nie zdoła dowieść, aby je 
m iał więcej rozwiń. ;te, niż chłop czeski, 
północno-niem iecki, szw ajcarski lub fran 
cuski. Jednakow oż w życiu w ew nętrznem  
sam orządu  gminnego cechr ta jest chara 
kterystyczną.

(C iąa dalszy nastąpi).

d e r “ , p r z e z n a c z o n o  do o d d a n ia  w  n a je m  ks. 
A n d rz e jo w i  L u b o m ir s k ie m u  w  P rz e w o rsk u .

P .  p o d p u łk o w n ik  K lastersky  z aw iad o m ił ,  że 
w  m a ju  l u t  c ze rw c u  b. r. o d b ę d z ie  się  w y b ó r  
o g ie ró w  w s ta d n in ie  r z ąd o w e j  w R a d o w c a e h  
dla Galicji. U c h w a lo n o  w y d e leg o w a ć  do  lej 
czynności  pp. hr .  G e tn c ra  i Sk a p b k r  B o r o w s k ie 
go. Dalej p. K lasleski  zaw ia ao m ii ,  ze p. Mice- 
wski z K re c h o w a  o d d a ł  og iera  „ K n iaź " .  k t ó r e 
go mial w  n a jm ie ,  i że o g ie ra  tego. d a n o  w  
n a je m  h r .  S lan is ł  b a d e n ie rn u  w R ad z ieeh o w ie .  
W  k o ń c u  u c h w a lo n o  w yś ta i  p ro śb ę  do  mini- 
s l e r ju m  ro ln ic tw a  o p o d w y ż sz en ie  p re l im in o w a 
nego  dla Galicji s i a n u  o g ie ró w  o fi sz tuk  czyli 
do  ło w n e j  liczby 480  sztuk. Z tych sto  będzie  
' •ozdanyeh  do użytku p ry w a tn y ch  h o d o w c ó w ,  
3 8 0  rozm ieści  się po  s tac jach  rząd o w y c h .

W  razie  o t rzy m an e g o  zez w o len ia  o tw o rz o n ą  
zo s tan ie  n o w a  s tac ja  o g :e ro w  w B ro d a c h  i po 
w ię k sz o u e  b ę d ą  s tac je  o g ie ró w  w Zydnczow ie  
i B u sk u .

Kropiła Miejscowa.

1 gahe. T o m y s t w a  chowu koni

N a o s ta tn ie rn  p o s ie d ze n iu  u c h w a lo n o  p r o 
g ra m  teg o ro c z n e g o  p re m jo w a n ia  k o n i ,  a  m ia 
n o w i c i e :  w Ł a ń c u c ie  d n ia  13 m a ja ,  w Mielcu 
15 m a ja ,  w  Ja ś le  19  m a ja ,  w B o ch n i  17 go 
m aja .  P r e m io w a n ie  j e s ie n n e  o d b ę d z ie  s ię  w 
Galicji w s c h o d n i e j :  W  Z ło c z o w ie ,  w Sze.zercu, 
w’ S try ju  i w  Kałuszu .  T e r m i n  będzie  póżn  ei 
u s ta n o w io n y .

Do tej c zy n n o śc i  d e le g o w a n o  c z ło n k ó w  ko 
m ite tu  w Galicji z a c h o d n ie j :  p p . :  Z y g m u n ta  
A u g u s ty n o w ic z a  i A u g u s ta  J o r d a n  S to jo w s k ie g o ; 
w  Galicji w s c h o d n ie j :  p p . :  h r .  A lh e r la  C e tn e r a  
i Ju l ju sz a  Bielskiego.

W  o d p o w ied z i  na  p rośbę  gm iny S t r u s ó w  
u tw o rz e n ie  tam  stacji o g ie ró w  r z ą d o w y c h , u 
c h w a lo n o  z aw ia d o m ić  W y d z ia ł  k ra jow y ,  że  j e s t  
to n iem oż liv re ,  bez  p o d w y ż sz en ia  p rz e z n a c z o 
n e g o  d la  Galicji s ta n u  żołn ierz)  i og ie ró w ,  
z I rugiej s t ro n y  z a ś ,  nic zach o d z i  p o t r z e b a  u- 
tw o rz e n ia  tej s tac j i ,  p o n iew aż  o d leg łość  S tru -  
s o w a  od  T r e m b o w l i ,  w ynos i  tylko 10 k i lom .,  
a  s tan  o g ie ró w  p o d w y ż sz o n o  w  r. b, —  Z a 
k u p io n eg o  d la  Galicji o g ie ra  pe łne j  k n  i „ C s e m

KURiER LWOWSKI.

* W sk u te k  o b jaw io n e g o ;  życzen ia  przez  ko 
m ite t  w ys taw y  k ra jo w ej  sek c ja  XXVII zaję ła  się 
u r z ą d z e n ie m  dz ia łu  w y n a la z k ó w  i p a te n tó w  
(g ru p a  XXXIV). .C z y n n o ś ć  -swoją w tym k ie
ru n k u  ro z p o cz ę ła  se k c ja  od  w y d an ia  o dezw y  
uo w szys tk ich  r o d a k ó w  w y n a laz có w ,  k ład ąc  
szczegó lny  uae isk  na sk o m p le io w a n ie  zb io ró w  
p a te n tó w ,  k tó re  k iedykolw iek  uzyskali  P o lacy  
bądź  to w g r a n ic a c h  Po lsk i ,  bądź n a  o b czy 
ź n ie ,  b ez  wzg lędu  n a  to, czy ien lub ów  wy
n a la ze k  m nie j  lub więcej byl i jest  ro z p o w s z e 
chn io n y .

W  da lszym  ciągu sw ej  dz ia ła lnośc i  sek c ja  
w y p ra c o w a ła  ju ż  p r o g r a m  dzia łu  Drzmiący jak  
n a s t ę p u j e ; W y n a lazk i  i pom ysły  m ające  być 
w tym dzia le  p o m ie s z c z o n e ,  m o g ą  być p r z e d 
s ta w io n e  w r y s u n k a c h ,  m o d e la c h  lub wyKoń- 
e z o n y c h  o k a za ch .  Do każd eg o  w y n a laz k u  d o łą 
czo n e  być m a  o b ja śn ie n ie  co do poniższych  
p u n k t ó w .  1) d a ta ,  kiedy w y n a laz ek  z robio  
n o ?  2) czy w y n a laz ek  zosta ł  p a te n to w a n y ,  
a  w zg lęd n ie  g d z ie ,  od jakiego rząd u  i pod  j a 
k im  w a r u n k ie m  p a te n t  u z y s k a n o ?  — 3) do 
czego  w y n a laz ek  s łu ż y ?  —  4) opis  p rzy rząd u  
. j e g o  fu n k c jo n o w a n ia  — o) cen a  p rzy rządu .  
Jeśli ■ w y n a laz ca  z jak ic h k n lw ie k h ąd ź  p o w o d ó w  
nie  ch ce  w y s ta w ić  sw eg o  w y n a la z k u ,  n a te n cz a s  
o d p o w ie d z ie ć  w in ien  p rz y n a jm n ie j  na  p ierw sze  
trzy p u n k ta  P o m im o  k ró tk iego  s to su n k o w o  
c zasu  u p ły n io n e g o  od o g łoszen ia  o d e zw y  sekcji ,  
zgłoszenia, do działu tego  n a p ły w a ją  od  r o d a 
kó w  w ca le  l iczn ie ,  a  m ian o w ic ie  z Franc ji ,  
N ie m ie c ,  Rosj i ,  tudzież  z Galicji. P r z e w o d n i 
czącym  sekcji  j e s t  p Karol S k ib ra ń sk i ,  j eg o  
zas tęp cą  p, L u d w ik  R a d w a ń s k i ,  r e fe re n te m  p. 
W l. K to sso w sk : ,  s e k r e ta r z e m  p. M arjan  Cie 
ielski.

* W czo ra j  w W ydz ia le  k ra jo w y m  z e b ra ła - s ię  
a n k ie ta  z w o ła n a  d la  sp ra w y  u re g u lo w a n ia  s to 
su n k ó w  p r a w n y c h  szpilki!- p o w s z e c h n y c h .  W o- 
b radac li  b io rą  udz ia ł  pp p o s ło w ie  s e jm o w i :  
Vivien, M a r c h w ic k i , -D w o rsk i ,  L e n a r to w ic z ,  dr. 
Kozłowski  W ło d z im ie rz ,  ks. S iczyńsk i ,  dr .  Czy- 
ż ew icz ,  dr. P i ła t  i in sp e k to r  szpitali  d r .  S a w i 
cki. O b r a d o m  p rz ew o d n ic zy  dr.  F ra n c is ze k  Ho- 
s z a rd ,  c z ło n ek  W y d z ia łu  k ra jo w eg o .  O bow iązk i  

. s e k re ta rz a  pe łn i  W ła d y s ław  S ło m k o w sk i ,  wice- 
s e k re ta rz  W y d z ia łu  k ra jo w eg o .

* L inja  kolei e lek trycznej ,  w e d łu g  p lan u  
p r z e d s t a w io n e g o  przez  miejski  ' u rz ąd  b u d o w n i 
czy, p ro w a d z ić  m a  z d w o r c a  k o le jow ego  d o 
ja z d e m ,  n a s tę p n ie  sk rę c a  n a  lew o,  o k rąża  s z k o 
łę kolei K aro la  L u d w ik a ,  idzie u l icam i- „ D ro g a  
n a  błonia*1, Kró tką ,  B a rską  w y ch o d z i  n a  ulicę 
G ró d eck ą ,  gdz ie  p rz ec in a  w p o p rz ek  lin ję t r a m 
w a ju  k o n n e g o ,  i dalej  p o su w a  się  n a  ulicę L e 
o n a  S a p ieh y ,  p o te m  K o p e rn ik a ,  s k r ę c a  w ulicę 
O s s o l iń s k ic h ,  n a s tęp n ie  S y k s t i i sk ą ,  p rz ec in a  
t r a m w a j  n a  ulicy K aro la  L u d w ik a ,  i ulicą Ki
l ińskiego,  p lacem  K ap i tu lnym , zd ąża  n a  Rynek .  
Z tąd  idzie dalej  u l icam i R u s k ą ,  P o d w a le m ,  
w zd łu ż  m u r u  R e rn a rd y ń sk i  ~go, przez  ulieę 
C zarn eck ieg o ,  a  p o te m  w pros t  ulicą Ł y c z a k o w 
sk ą  aż do  szkoły  im. Z im orow iezn .

T ak  się  p rz e d s ta w ia  w zarysie  p lan  linji 
g łó w n e j ,  k tó ra  m ieć  b ędzie  3 cdnORi. P ie rw sza ,  
p ro w a d z ą c a  d o  s ta w u  Pe łczy ń sk ieg o ,  d r u g a  —  
n a  p U c  w y s taw y  k ra jow ej ,  t rzec ia  - do rm e i  - 
t a r z a  Ł yczakow sk iego .

* W c z o r a j ,  w d o m u  przy ulicy K az im ie rzo w 
skiej 1 39 ,  Usiłował o d e b r a ć  so b ie  życie wy 
s t rz a łe m  z r e w o lw e r u  2 1 -letni S la n is ła w  3., 
s łu c h a c z  p ra w ,  i z ran i ł  się  ciężku w pierś .  K u 
la  u tkw iła  poniżej  s e rca .  J e s t  j e d n a k  n ad z ie ja  
u t r zy m an ia  go przy życiu. P rzy czy n ą  s a m o b ó j 
s tw a  m a  być p o jed y n e k  a m e ry k ań sk i .  Po lic ja  
w ytoczy ła  w tej s p ra w ie  e n e rg ic z n e  ś ledz tw o .

* Sk rz y p e k  p. B e reny ,  da ł  k o n c e r t  w czo ra j  
w sali F r o h s in u  , i p r z ed s ta w i ł  się  jak o  o ryg i
na lny  re p ro d u k to r  m uzyki '  w ęg ie rsk o -cy g ań sk ie j .  
P u b l iczn o ść  przyję ła  k o n c e r la n ta  b a r d z o  przy-- 
elfy H ic .  Dc w y p e łn ie n ia  p r o g r a m u  przyczyniły 
się popisy  pań:  R a ab ,  pianistk i ,  i C n d e k ó w n y ,  
śp iew aczk i.

KURIER PROVINCIPHAL.lv
* D nia  9 b. m . j a k o  w stu le tn ią  ro czn icę  

d rug iego  r o z b io ru  Polski ,  o d b y ł  się  w G ry b o 
wie, w ieczo rek  m u zy c zn o -w o k a ln y  n a  d o c h ó d  
u h o g ich  u c z n ió w  w Kołomyi i CzyLełni m ie 
szczańsk iej ,  a  n a d to  dr.  Szu lerzyćk i  w y p o w ie 
dział  odczy t  n a  t e m a t  o d p o w h d o i .

* W  przysz łym  tygodn iu ,  w m. P rz e m y ś la  
o d b ę d z ie  się  se jm ik  re lacy jny ,  n a  k tó rym  dr. 
W h o ld  Lewicki,  p o se ł  do R a d y  p a ń s tw a  z o- 
k rę g u  w y b o rc ze g o  P rz e m y ś l  G ró d ek ,  zd a  s p r a 
w ę  ze  sw ych  e z y n n o ś c .

* P r z y a re s z to w a n o  w  d. 10 k w ie tn ia  r. b. 
n ie jak iego  I w a n a  K o le n d ra k a ,  p o d e j r z a n e g o  o 
z r a b o w a n ie  wieśniaczki  zdążającej dc B rybyniec .  
Było to w nocy, K o le u d rak  c za to w ał  w id o czn ie  
n a  sw o ją  ofiarę ,  bo  sk o ro  tylko w ieśn iaczka  
wyszła  z k a rczm y  z w an e j  „ S lo m ia n k ą "  rz u ed  
się  n a  nią i u d e rzy w szy  lę p e m  n a rzę d z ie m  w 
g ło w ę  z r a b o w a ł  k o ra le  w ar tośc i  33  złr.

* W  Stry ju ,  n a  d o c h ó d  straży  o cho tn icze j

p o ż a rn e j ,  o dby ło  się  p rz e d s ta w ie n ie  a m a to rs k ie  
t e a t ra ln e .

* W  B ieczu, w d n iu  11 kw ie tn ia  r.  b. zm ar ł  
A n ton i  Kukulski,  d o k to r  w s z e c h  n a u k  l e k a r 
skich ,  o b yw ute l  Gorlic. P o g rz e b  o d b ę d z ie  się  
w  Bieczu.

KURJER POZNAŃSKI.
* W  W .r t e m b e rg j i  w NagoJd odkryli  s e m i 

narzyśc i  tam te js i  b a k cy la  . s f lu en z y  w . . .  w o 
dzie  m y d la n e j .  Dalejże  w ięc  pop i jać  t ak ą  wodę  
( sm a c z n e g o  a p e t y t u !), aby  się tylko z m u r ó w  
s e m in a ry jn y c h  n a  w o ln o ść  w ydobyć .  I r zeczy 
wiście, gdy ro z m a ite  le k a r s tw a  p rz ez  e sk u la p a  
s e m in a r y jn e g o  p rz e p i sy w a n e  n ic  p o m ag a ły  — 
z am k n ię to  n a  czas  p e w ie n  s e m in a r ju m .  „ Z w y 
c ięs tw o po naszej  s t r o n i c ! "  p isa ł  j e d e n  z pu 
s z e zo n y c h  na  w o ln o ść  p ta szk ó w  n a  ka rc ie  k o 
r e s p o n d e n c y jn e j  ' do  kolegi sw eg o  w  E ss l ingen .  
Ale n ieszczęśc ie  chciało ,  że  k a r ta  la w p a d ła  w 
ręce  d y re k to ra ,  k tóry  te raz  ś le d z tw o  wytoczył  
i p rzyczynę  in f luenzy  odkrył.  N a tu ra ln ie  ka ra  
za to n ie  m inę ła .  Kilku se m in a rz y s tó w  w y p ę 
d zo n o ,  in n y m  o d e b r a n o  s ty p e n d ia ,  in n y ch  w s a 
d z o n o  do k a rc e ru  (o g ó łem  n a  6 0 0 — 7 0 0  g o 
dzin).

KURJER WARSZAWSKI.
* Je d e n  z k r a w c ó w  w  m . W a r s z a w ie  s p r o w a 

dził  z B erlina  na  p ró b ę  k ieszen ie  „kasowe*!,  t. 
j. z ap o b ieg a jące  do s tan iu  się do  w e w n ą t r z  ręki 
rzez im ieszka .  K ieszenie  w s z y w a n e  do  r o z m a i 
tych części odzieży, sk ła d a ją  się  z w o r k a  skó 
rż an e g o ,  z a m y k a n e g o  za  p o m o c ą  c ienk ich  p r ę 
c ików  s ta lo w y ch  n a  ro d za j  z a t rza sk u .  P o m y s ł  
znalaz ł  p o d o b n o  w  w iększych  m ia s ta c h  n i e m ie 
ckich  sz e rs ze  zas to so w an ie .

Z RÓŻNVC4 STRON.

* L o n d y ń sk i  Korespondent do L o ka l - A n -  
eeiger z am ie sz c z a  b a rd z o  in te resu jący  in te rw iew ,  
jak i  m ia ł  z V irch o w etn  a z a ra z e m  p o w ta rz a  
zd an ie  je g o  o G lad s to n ie .  Virchow m iał zna leść  
z n a k o m ite g o  m ęż a  s t a n u  w p e łn i  sił, czego się 
wcale n ie  sp o d z iew a ł ,  bo G la d s lo n e  w r, 1881 
w yg ląda ł  d a le k o  s ta rze j  niż o b ecn ie .  S zczegó l
niej  u d e rzy ł  p ro fe s o ra  b lask  żywy oczu  obroń-- 
cy lr lanilj i  i św ieżość  je g o  g łosu ,  w którym  
n ie  dźw ięcza ło  zn u żen ie ,  n a w e t  po  bardzo dlu 
g h j  i ożyw ionej  ro z m o w ie .

K o r e s p o n d e n t  py ta ł  V ire h o w a  o zd an ie ,  jak  
sądzi,  czy G la d s lo n e  jest  rzeczyw iśc ie  w rog iem  
N iem iec ,  jak o tem  tw ie rd zą  n iek tó re  ko ła  i 
czy w razie  s t a rc ia  się  t ró jp rzy m ie rza  z Rosj i 
i F ra n c ja ,  s ta n ie  on  po s t ro n ie  p ie rw sz e g o  ?

P o  c h w i lo w em  w a h a n iu  się  V irchow  o d p o 
wiedział:  „S a d zę ,  że G la d s lo n e  n ie  p o k ie ru je  się 
u czu c ie m  n ienaw iśc i  lub  przyjaźni  d la  j e d n e j  
lub  drug iej  s t ro n y .  On, j a n o  i s io m y  m ąż  s ta n u  
i polityk, k ie ro w ać  się  b ędzie  lein, co m o że  
być k o rz y s tn e  d la  jego  ojczystego kra ju .  Nie 
sąd zę ,  aby  żywił n ien a w iść  do  N iem iec .  W  ka 
żdym  razie  rządy  G la d s to n a  n ie .  p rzyn ios ły  ża- 
d n r j  szkody  n iem iec k ie m u  p a ń s tw u ,  p rz y n a j 
m nie j  do  o b e cn e j  ch w il i" .

Na z a k o ń c ze n ie  V irchow  doda ł ,  że go n ie 
z m ie rn ie  zdun i .a l  e k o n o m ic zn y  rozwój Angiji i 
o lb rzym ie  sieci kolei ż e lazn y ch .  Go się zaś  ty
czy p r a w o d a w s tw a ,  tw ierdz ił ,  że pod tym  w zg lę 
d e m  N iem cy  sto ją  d a leko  wyżej, a  n a w e t  p r z o 
du ją  Anglii.  Z ach o d z i  iedcnifc py tan ie , ,  czy wszy- 
s lkie  p ro jek ta  możliwie b ę d ą  J L  w y k o n a  rur. Alf-' 
gl ja co do sy s te m u  szko lnego ,  musi  wiele  p r a c o 
w ać,  hy N ie m c o m  d o r ó w n a ć .  Je d y n ie  co do 
u rz ą d z e ń  s a n i t a r n y c h , nic  m ogą  Nienmy się z 
Anglją.  ró w n a ć .

* O d  żądła  pszczoły  z m a r ła  w G rn t ta  w C ze 
c h a c h  ż o n a  j e d n e g o  z tam te jszy ch  właścicieli 
pasieki ,  nie jakiego N e m u a n n a .  N e u m a n n ,  w y 
ją w sz y  p las try  n n o d u  z u łó w .  s c h o w a ł  j e  w 
szafie  w  n ieo b e cn o śc i  żony  T a  w ró c iw sz )  do 
d o m u ,  chc ia ła  s p r ó b o w a ć  rm odu  i wzięła  k aw at  
p la s t ru  do  ust.  N a raz  j e d n a k  u czu ła  ból w g a r 
dle. U kry ta  w p las trze  pszczo ła  ukasi ła  ją w 
k r tań .  P o m im o  szybkiej p o m o cy  lekarsk ie j ,  n ie 
szczęś l iw a  k o b ie ta  u m a r ł a  w sk u tek  zm usze
nia.

* W e  W ło sze ch ,  w  kośc ie le  S a n ta  Marja,  w 
czasie  n a b o ż e ń s tw a  zawalił  się c n ó r  z o r g a n a 
mi. W szyscy  m u zy k an c i  w liczbie 45  odnieśli  
ciężkie rany .

* W  U rb ino ,  w e  W ło sze ch ,  o b c h o d z o n o  u r o 
czyście 4 0 0  ro c zn icę  u ro d z in  R afae la .

* K an to ry  b a n k ie r sk ie  w  P e te r s b u r g u ,  z w ła 
szcza  takie ,  k tó re  u d b y w a ją  w iększe  opc-racje 
p ien-ężne ,  a  l.ern s a m e in  ro z p o rz ą d za ją c e  wiel- 
kteini w ypła tam i,  w p ro w ad z i ły  dc  sw ych  kas 
n o w o ść ,  na  w z ó r  z ag r an iczny ,  t. j .  s e k re tn e  
fo tog raf iczne  k a m e ry .  Przy  w v d a w a n iu  przez 
k a s je ra  wielkiej su m y ,  n i e z n a n e m u  in te r e s a n to 
wi lnb  tak iem u ,  co do osob is tośc i  k tó reg o  z a 
chodzi  jaka wątpliwość,  p rzyc iska  k as je r  ukryty  
guzik  m e c h a n iz m u ,  k a m e r a  o tw iera  się  i w tej 
chwili  się  o d b y w a  się  p ro c es  fo tograficzny. I n 
t e r e sa n t  riie w ied ząc  zgoła  o niczi-m zosta je  
s fo to g ra fo w an y .

* N o w e  r o z p o rz ą d z e n ie  rz ąd u  rosy jsk iego  co 
d o  kar w y m ie rz a n y c h  n a  d u c h o w n y c h  w sze l
k ich  w y z n ań  w ra z i0 , gdy ci a lbo  d o p u sz c zą  
dp sp o w ied z i  i k o m u n ji  p ra w o s ła w n e g o ,  a!bo 
go p o c h o w a ją  n a  c m e n ta r z u  ka to lickim , b rzm i 
jak- n a s t ę p u j e :  „ D u ch o w n i ,  k tórzy  św ia d o m ie
d o p u sz c z ą  p ra w o s ł a w n e g o  do  sp o w ied z i  lub  k o 
m unii ,  o raz  za  wwożenie o le jów  św . w e d łu g  
o b rz ą d k u  sw u jeg o  p o d leg a ją  k a r z e :  za  p ie r 
w szym  ra ze m  u su n ię c ia  z m ie jsca  z a jm o w a n e g o  
n a  6 do  12 m ies ięcy ;  za  d ru g m i  r a ze r r  p o z b a 
w ien ia  s t a n u  d u c h o w n e g o .  Z a  d o p u sz c ze n ie  zaś 
do  konfirm acji ,  S a K ra m en lu  B ie rz m o w an ia ,  ln b  
za  d o p e łn ie n ie  p o g rz eb u  kato l ickiego i o c h rz c z e 
n ie  dz iecka  p iaw o s!  iw n y e h  rodz iców ,  ka rze  po 
z b a w ie n ia  m ie jsca  lub  n a w e t  s t a n u  d u c h o 
w n e g o " .

* W ła d z e  p rus l  i ; z ao s trza ją  r o z p e z ą d z e n i e ,  
aby w y c h o d ź c ó w  z Rosji  i Austrj i ,  p rz y b y w a ją 
cych n a  ko leje  p r u s k i : ce lem  wyjazdu  dc A m e 
ryki nie p rz y jm o w a ć  i koie.ją n ie  p rzew oz ić ,  j e 
żeli n ie  m a ją  ka r ty  n a  p rze jazd  o k rę te m ,  a lbo 
też  tylko k a r tę  n a  m ie jsce  m ięd z y p o k la d o w e .

* W e d le  z a p e w n ie n ia  d z ienn ików  f ran c u sk ic h ,  
w y n a laz ek  Dovegc n ie  j e s t  w ca le  n o w o śc ią ,  bo 
już  p rzed  4 0  laty n iejaki  M e lch io r  Dierkx, w ło 
śc ian in  belg .jsk i,  w y n a laz ł  ta rczę  u r o b io n ą  ze 
s z n u rk ó w ,  i o d b y w a ły  s ię  n a w e t  p ró b y  ze  sirze-  
l an ia  do  tak o w ej  z jak  n a jp o m y ś ln ie jsz y m  r e 
z u l ta tem .  B i e r k i  j e d n a k  u m ar ł ,  n ie d o c z e k a 
wszy się  n a g ro d y ,  a  w y n a lazek  je g o  p o sz e d ł  w 
z ap o m n ien ie .

* D r .  F ry d e ry k  A d o lf  Sa lze r ,  p ro fe s o r  ehi- 
rurgji  w  U trechc ie ,  o d e b ra ł  so b ie  życie w  D r e 
źn ie ,  w ysk o czy w szy  z l l l  p ię t ra  n a  ulicę, a  na

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* G alicyjski akcyjny B a n k  hipoteczny. O d 
było się  zw y cza jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  akcjo- 
n a r ju s z ó w  galic. b a n k u  h ip o te c z n e g o  p o d  p rz e 
w o d n ic tw e m  h r .  S ie m ie ń sk ieg o  - L ew ick iego  i 
w  o b ecn o śc i  2 9  a k c j jn a r j  u szó w  r e p re z e n tu ją c y c h  
5 4 9  g łosów .  S p r a w o z d a n ie  za rok p. s tw ie rd za ,  
że w'ynik czynności  j e s t  z adaw aln in jący ,  a p o 
w ód  m nie jszych  (o 1 5 .9 2 9 )  zysków ' w r. b. 
leży w tem , że zap łac o n o  2 5  0 0 0  zlr. p e rso n a -  
lowi zak ładu ,  ako  gzatyfiKauję z p o w o d u  jubi  
lcusżu  2 5 - le tn iego .  O ddział  h ip o te c zn y  b a n k u  
ro zw i ja  się. P o ży czek  . w y d a n o  w r.  1 8 9 2  na 
4 ,7 8 9 .4 0 0  zlr. Listy B a n k u  były p o sz u k iw a n e .  
N a d e r  pom y śln ie  rozw ija  się  filja B a n k u  w Gzer- 
n io w c ae b ,  — m nie j  ko rzystn ie  w T a rn o p o lu .  
F u n d u s z  zap a so w y  w zró s ł  po k o n iec  1 8 9 2  r. 
do  kwoty  8 9 3  9 4 7 .  Z czystego  zysku p r z e z n a 
c zono  k w o tę  6 0 5 2  zlr  n a  u z u p e łn ie n ie  zwy- 
cza j t iego  fu n d u sz u  z ap a so w e g o  do m ak sy m a ln e j  
w ysokośc i  9 0 0 . 0 0 0  złr. i z a tw ie rd z o n o  ake jona-  
l ju szo in  j a k o  zaliczkę n a  d y w id e n d ę  po 10  złr.
i u s t a n o w io n o  s u n e r d y w id e n d ę  p ła tn ą  1 l ipca 
b. r. po  15 z łi .  n a  akcję.  W re sz c ie  z p o z o s ta 
łej reszty czystego zysku p rzy d z ie lo n o  k w o tę  
2 0 . 0 0 0  do n a d zw y c z a jn eg o  fu n d u sz u  z a p a s o w e 
go, a  z b y w ające  je s zc ze  6 .8 5 7  zlr 38  ct. p rz e 
n osi  się  n a  r a c h u n e k  z r.  1893 .

* N a targi wiedeńskie d o s ta w io n o  z G a l i 
cji w o s ta tn ic h  d n ia c h  b a rd zo  d użo  żywej n ie 
rogac izn y .  P ła c o n o  za  lOO kiło żywej wagi 3 4  
do  3 8  zlr .  i 40 do 43  zlr.

* W ystaw a  św ia to w a  w A n tw e r p ii  1894. 
Kom ite t  w y k o n a w c zy  tej w ys taw y ,  pozosta jący  
p o J  p ro te k to ra te m  k ró la  i o p iek ą  rz ąd u  belgij- 
sk .ego, m ia n o w a ł  sw y m  zas tę p cą  n a  A us tr ję

H ta A r tu r a  G o b ie ta  w P r a d z e  (n a  K ar l in .e j ,  
■lóry też udz ie la  w sze lk ich  w y ja śn ień  i pośre-  

i r . e z y  w p rz esy łk a ch ,  a  p o d c za s  w y s ta  vy z a 
s tę p o w a ć  b ędzie  w y s ta w c ó w

Niewypłacalność. W ie d e ń s k i  C re d i to ren -  
Yerein ogh  _za n iew y p ła ca ln o ść  k a n to ru  s p ę d y  
cy jnego  iliera w P o d w o ło e z y sk a ch ,  Eliny 
G old ii  u n ,  w  Seieielki s a ł a d u  su k ie n  w e  L w o 
w ie  i R nzy K a u f  w e L w ow ie .

* Pierw szy okrę, z  alum in ium  z b u d o w a n y  
będzie  w k ró tce  w c Franc ji .  „ S o c i ś te  d e s  C h a n -  
t ie rs  de  la L o u e “ o trzym ało  ju ż  od  hr.  Cha- 
b a n n e s  ia Pa l ice  poi cen ie  z b u d o w a n ia  w ed łu g  
d o s ta r c z o n y c h  r y s u n k ó w  a lu m in io w eg o  y ach tu  
S ta te k  10 ton o w y ,  z b u d o w a n y  z d zew a  i stali 
waży zazwyczaj  oko ło  4 .5 0 0  klgr. ; przv- użyciu 
a lu m in iu m  w a g a  m a  być u m n ie j s z o n ą  do  2 .5 0 0  
klgr. N a  p ró b y  p ra k ty c zn o śc  n o w e g o  s ia lku ,  
k tó reg o  b u d o w a  ju ż  w lipcu będzie  u k o ń c z o n a ,  
zap ro s ić  m a  hr. C h a b a n n e s  r e p re z e n ta n tó w  
wielkich,  n iem ieck ich  i ang ie lsk ich  związków 
żeglugi.

EBĘSelWSSD

R O Z M A IT O Ś C I.

Wskazówki dla jadących  do Chicago na 
wystawę. Do C h icago  p o d ró ż  t r w a  dni czter  
n a ś c i e ; do  H a w r u  alDO ao L  ve rp o la  jedzie  się 
d r ; 4, m o rz e m  s ie d m  lub  w i ę c e j ; z N o w e g o  
Jo rk u  do C h icago  dn i  dw a .  W o g ó le  p o d ró ż  
tani  i n a p o w r ó t  t rw a  około  35 dni, l icząc n a  
n ie p rz ew id z ian e  p rzeszkody ,  k on ieczny  o d p o 
czynek  i s tan  m o rz a  n ie  sprzy ja jący  Żeglu
dze.

W z ach o d n ie j  E u ro p ie  z n a jd u je  się  wieie 
k a n to r ó w  p o d e jm u jąc y ch  się  p iz e w o z u  p o d r ó 
żnych ,  z tynh  1 ł j s u n n c n n ię js z e  : B iuro  t r a n s p o r 
to w e  Gont. , S p ó łk a  w W '° d n iu .  B iuro  S t a n -  
g e n s a  w Berlin ie .

Pod>-óż p ie rw szą  klasą, nadzw ycza j  w y g o d n a  
kosz tu je  1 .7 0 0  złr. w liczając  w to op ła tę  p r z e 
w ozu ,  wikt,  m ie szk an ie  i roz m a ite  in n e  k o n ie 
czne  wydatk i.  D ruga  k lasą  tylko 8 0 0  zlr. ale 
bez Wiktu i m ieszkan ia .  Z W ie d n ia  do Chicago  
i z p o w ro le in  kosz t  p o d ró ż y  w ynos i  1 0 0 0  złr. 
J a d ą cy  k o sz tem  k a n to ru  inogą  ró w n ie  zwiedzić  
m . F dade lf ję ,  W as zy n g to n  C zynczynali ,  Nowy 
Jo rk  i w o d o s p a d  N iagary .

Ula tych, k tó rzyby  chcieli m ieć  w y raźn y  o b ra z  
całej w y s ta w y  a  n a d to  o b z n a jm ić  się z je j  u r z ą 
d z en iem .  u r iu g ę  tę wyrządzi  dz ien n ik  angielski  
p. t. Ih e  E rposition  ynipliic. P r e n u m e r a t a  ro 
czna  w ynos i  tylko trzy dolary ,  dz ien n ik  w y c h o 
dź, z tek s te m  w c z te rech  j ę z y k a c h : n ie m ie 
ckim, f ran cu sk im ,  ang ie lsk im  i h is / .pausk im . 
Z am ieszcza  b a rd z o  l iczne il lustracje  z W y staw y ,  
z m .  C hicago  i A m eryk i  wmgóle.

Rocznice historyczne.

O w d o w ia ły  po B a rb arze ,  c ó rc e  S te fan a  Za- 
polji, w o je w o d y  s ied m io g ro d zk ieg o ,  p o m yśla ł  
kró l  Z y g m u n t  1 o n o w e m  m a łżeń s tw ie ,  z w ła 
szcza,  że m c rniał do  p ie rw sze j  żoriie rnęzkiego 
p o to m k a .  C esa rz  Maksyrniljan sw a ta ł  m u w n u 
czkę sw o ię  E le o n o rę  lub  B o r ę .  księżn iczkę  me- 
d jo la n sk ą  z d o m u  Sfor-ciów. P ry m a s ,  J a n  Laski,  
n ak łan ia ł  kró la ,  aby się  ożeni! z A n n ą  k s ię ż n i 
czką  M azow iecką ,  a lbo  z jej córką,  p rzez  eoby 
M a z o w sz e  z K o ro n ą  się połączyło .  K s iężna  m a -  
zowiecKa Dardzo lego  p r a g n ę ła  i d la tego  p rz y 
j e c h a ł a  do  k^óla do  W i ln a  i z ap ra sz a ła  go do 
siebie . P o s a g  i p ięk n o ść  B o n y  p rzem o g ły ,  to 
też Z y g m u n t  I w y p ra w i ł  w l ipeu 1 5 1 7  ro k u  
se k re ta rza  sw egc  J a n a  K on a rsk ieg o  z p ro śb a  o 
r ęk ę  Bony ,  a  gdy m u  j ą  p rzy rzeczo n o ,  uda io  
s ię  ś w ie tn e  pose ls tw o ze S ta n is ła w e m  O s t r o r o 
giem , k asz te la n e m  kalisk im  n a  czele . Z pn 
czą tk iem  roku  1 5 1 8  p rzyby ła  B o n a  do  K rak o 
w a ,  a  ślub odbył s i ę  15 k w ie tn ia  1518 roku  
W ło s z k a  w p ro w a d z i ła  n a  d w ó r  Jag ie l lońsk i  w ło 
skie ODyezaje . z as ia ła  tu n iem a ło  z ep su c ia  m o 
ra ln eg o  i poiii j  cznegn .



K U R J E H  P O L S K I .

lm \h  krafcowska.
K a le n d a rz .  Dziś: św. Ludwiny; ju t ro :  św L am 

berta.

K a le n d a r z y l  z ab a w  i z e b ra ń  p u b l iczn y ch .
Sobuhi lt> kwietnia. O g. 17 w. w teatrze .  „Fre- 

dzio“ ikomedja Stanisława Graybnera, odznaczona j 
na konkuwie im. \ ołodkowicza, pierwszy raz, t-ene ( 
tis BiOniblawy WolskieB — O g. 12 w poł. odczyt 
d ra  Konstantego Gdutciego (w Bali rntuizn).

N icd z ia u  IG k. .ietnia.  U g. 7 w. w teatrze: „ F re 
dzio" Stanis ława Graybnera  (Komedja). O g. 7 w. 
wystawa obi.izów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej — O godz. wpół do li’ przed 
poi. walne zgromadzenie członków młodzieży h a n 
dlowej (lokal Stowarzyszenia, ul. Bracka 1. 20). -  
O g. 9 r. walne zgromadzenie robotników m u ra r 
skich isala ratuszowa). — O g  3 p. p. walne zgro
madzenie robotników szewskich i.Bala ratuszowa).

K a le n d a r z  m y ś l iw sk i .  1'olowm1 możni, na :  Jarzą
bki. cietrzewie, gftffizce (koguty), dzikie taczki i lisy.

K a le n d a r z  r y b a c k i .  W kwietniu nie wolnej ło
wić coleni, lipieni, glowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i rm ow  Barnie. Raki sa u c e  wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć . iia,fc przepisaną. Ps trąg  i łosoś w kwietniu d o 
brze idą na  wędk- ■ kwiecień jednak  dla sportu \vę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powoau zbliżającego się tarła  mało przyjmują po
żywienia i na ponęty sa obojętne.

Wspierajmy przem ysł ojcaystyl

D n ia  11 Im ulnid ,

Do Chicanp. W  tych d n ia c h  w y ru szy ł  n a  
w y s ta w ę  J o  C h icago  • d rug i  i o s ta tn i  t r a n s p o r t  
dzieł n a sz y ch  a r ty s tó w .  Ma liście ł igu ru ją  o b r a 
zy a r ty s tó w  z K rak o w a  i W a r s z a w y  Z K rako
w a  p rzes ła li  pp. a r ty ś c i ; J a n  M atejko „ W e rn y -  
h o r a “ ; T. P o p ie l  „ P o  b u r z y “ i „ W id o k  ta 
t rza ń sk i"  ; W .to id  P ru szk o w sk i  „ Z a lo ty 11 (pa 
s t e l ) ; J a c e k  Malczew ski  „ Ś m ie rć  w y g n a n k i " ; 
A. P io t ro w sk i  „ N a  fa li" ,  „ N a d  m o r z e m " ,  „M ło
da  m a t k a " ,  „ p o r a n e k  w  m ia s t e c z k u " :  W ło d z i 
m ie rz  T e t m a j e r  „ P o k ą tn y  p is a rz " ,  „ W e s e le  
c h ł o p s k i e " ; W  W o d z in o w s k i  „ T r u ją c e  g rz y 
by" ; J .  S tyka  „K ro lp w a  K orony  Po lsk ie j" ;  L. 
S ta s iak  „ P o ś w ię c o n a "  i 4  k ra jo b razy  ; A, M ro 
czkowski „ Z a w r a t  w  T a t r a c h "  ; G ra m a ty k a  5 
o b r a z ó w ; T o n d o s  i K ossak  „K lejno ty  K ra k o 
w a "  (akw are le) .

Z W a r s z a w y  przesła li  pp.  a r t y ś c i : A lchimo- 
wicz „ M ild a " ,  „Gliński  w w ięz ien iu " ,  „M aury -  
l a n k a " ,  „ K u p iec  w ę d ro w n y  „ Z b ie ra n ie  grzy
b ó w " ;  W . G e rso n  „ K ró lo w a  J a d w ig a " ,  „C h rze s t  
Litwy „ T a n ie c  i M u zy k a" ,  „ Z  o b tocznej  s fe 
ry " ,  „ P r z e p r a w a  przez  s t ru m ie ń  , „ W i d m o  
kró lowej B a rb a ry "  : Ryszk iew icz  „ K o z a c y ' ,  „N oc  
le tn ia " ;  B rochocki  „ W  p a r k u " ;  Ż in u rk o  „ P r a 
wo f e o d a ln e " ,  „G łó w k a  k o b ie ty " ,  „G łów ki  
d z ie w c zy n e k " ,  „ P ie ś ń  w ie c z o rn a " ;  Szy n d le r  „ D o l 
ce f a rn ie n te "  ; P ie ch o w sk i  „Via et v i ta  n o s t r a "  
i „C z te ry  p o ry  r o k u "  , C ichocki  „ P o ż e g n a n ie " ,  
„ P a s t u c n y " :  Ow idzki  „ O c z e k iw a n i e " ;  P o d k o -
w ińsk i  „ T a n ie c  szk ie le tó w "  i 5 p e jz a ż ó w ;  Szwoj-  
uicki „ K a p to w a n ie  p rzed  s e jm ik iem " ,  „ Z e  s n u " ,  
„ W e ż n y "  ; D u k szy ń sk a  „Pieszczotka '"^-  „ Z a m y 
ś l o n a " ,  „ J e s i e ń " ,  f f i i ,Opuszczona" ; S tank icw i-  
c z ó w n a  „ W  z im ie" ,  „ J a r " ,  „ L a s " ;  Z. P io t ro 
wicz „B rzózk i"  . J a n  Ciągliński „ P o r t r e t " ,  „M a
r z e n ie " ,  „M ło d e  b rzó zk i"  ; Kausik  „ M a rz e n ie " ,  
„M ło d a  m a tk a " ,  „ G łó w k a  k ub ie ty"  ; Gażycz „T a k  
było pod  G r o c h o w e m " ,  „T y p  z. n a d  B u g u " ,  „M a
rz e n ie "  &  Jas ińsk i  „ N a b o ż e ń s tw o  ś w ią te c z n e " ;  
Mirecki „ N i e p o c ie s z o n a " ;  S z len e e l  „ O f e i j a " ;  
Maszyński „ C h ło p ie c  z A lg ie ru " ,  „ H a n d la r z  zw ie 
rzyny w A lg ie rze" ,  „ C h ó r  w ie jsk i" ,  „ P o la n k a  
w les ie ", , Z r o z p a c z o n y " ,  „ S e r e n a d a  Mefisto-
fe lesa"  ; H. P ią tk o w sk '  „ Z a b ó j s t w o " ;  Ż arem b- 
ski „ L u n a ty c z k a "  ; Kędzierski „ W  opoczyń-  
sk ie m " .  „ P o w r ó t  z m ia s te cz k a '  , „ W ie jsk i  a- 
s t r o n o m "  ; M.udenstein „ P o d  o p ie k ą  C h rz e ś c i 
j a ń s tw a " ,  „ O d p o c z y n e k "  ; S u c h o d o lsk i  „ O b o 
zow isko  c y g a n ó w B r .  W iśn iew sk i  „ P a s t u 
szek "  ; P a w ło w s k i  „ Ź m w o "  ; F r .  Kos trzew sk i  
„ N ad  W is łą " ,  -K u p ie c  w ę d r o w n y " ,  „ Z  l a s u " ,  
„ P r z e d  k a rc z m ą "  ; M aleszewski  „A ,n o rk i  na  p o 
k u c ie " ,  „Grajek  po lsk i"  ; M asłowski  „ P r z e d  p o 
b o re m  do  w o jsk a "  ; R e js n e r ,  S y p n iew sk i  i w ie 
lu in n y ch

O b razy  już  są  w H a m b u r g u ,  zkąd w p rz y 
szłym tygodniu  \v y e k s p ed jo w a n e  b ę d ą  do  C h i
cago.

Pieczy  n a d  o b razam i jak i u rz ą d z e n ia  p a 
w ilonu  na w y s taw ie  pudjęii  się  pp. Je rzy  So- 
"now sk i ,  W ale ry  B rochock i  i M ieczysław  Nie-
dźwiedziński.

fj -■nr.rli. Kazim ierz  W a lc z a k ie w ic z ,  w ła ś c i 
ciel rc-alr.osci, o b y w a t e l  m iasta  K ra k o w a ,  prze-  
ży w jz  lat 58 ,  zm arł  w K rakow ie  dnia 13 btn.

t  S ta n is ła w  Muus, jub ile r ,  u ro d z o n y  w roku 
lb '4 9 ,  zm a r ł  w K rak o w ie  dn ia  12 b. m.

D n ia  15 kw ie tn ia .
A rcy k s ia i j  ^ilhelm p rze jech a ł  w czora j  w ie 

cz o re m  p oc iąg iem  p o sp ie sz n y m  do  L w o w a .  N a  
d w o rc u  zn a jd o w a li  0ię p . d e le g a t  L ask o w sk i  i 
d y re k to r  policji  dr. ] o ro tk iew icz .

P .  S e f e r o w  CZ, d y re k to r  p oczt  i te legrafów , 
przybył  w czora j  z W ie d n ia  J o  K rak o w a .

Odczyt Dziś w so b o tę  o g odz .  12 w  połu- 
łu d n ie  ro z p o cz n ie  d r .  K o n s tan ty  G órski  w  sali 
o b ra d  R a d y  miejskiej,  s z e re g  o dczy tów  s o b o 
tn ich  p u b l icznych  n a  k u rsa ch  w yższych  ż e ń 
skich  im ien ia  A d ry a n a  B a ran ieck .eg o .

Do Lwowa. M agistrat ,  m ,  K ra k o w a  w y de le 
g o w a ł  o n eg d a j  w ie cz o rem  w in te re s a c h  doty* 
cząeych  gm iny ,  d e legac ję  do L w o w a  z ło żo n ą  
z w ic e p re z y d e n ta  p F r ie d le in a  i r a d c ó w  m ie j
sk ich  pp. B e r in g e ra  i K« ia tk o w sk ieg o .  Depu- 
t ac ja  z ab a w i  w e  L w o w ie  kilka dni.

Z tea tru .  W  dzisiejszej p re m ie rz e  „ F re d z io "  
S ta n is ła w a  G ra y b n e ra ,  wys*ąpią n a jw yb itnć  jsze  
Al) n a sz eg o  p e rso n e lu ,  T y tu ło w ą  ro lę  o d e g ra  
p. Si- n c K  B e n e W i k a  p a n i  W o ls k a  o d tw o 
rzy m a tk ę  I . t d z i a ,  ro lę  gryw aną w W a rs z a w ie  
przez  p. N iew ia ro w sk ą ,

P r u e z  wyżej w y m ie m o n ,  cb w ys tąp ią  w  pre- 
n . - w a n e j  kon ied j i  p a n ie  W o jr .o w sk a ,  T . , p sz ó i  
w n a ,  Nav. r o c r a ,  p a n o w ie  R u sz k o w sk i  5,en 
szko  Solski,  W ‘ i - e i  i k u to n iew sk i .  ’

Wypadek- w  d n iu  w czo ra jsz y m  ż o n a  s to la 
rza,  m ie sz k a ją ce g o  przy ulicy Józefińskie j  pod 
Nr.  17 w  m P o d g ó rzu ,  w y c h o d z ą c  z d o m u  
po z o s taw iła  d w o je  dzieci s a m e  w m ieszk an iu .  
S ta rsze  z n ich  to j e s t  ch łop iec ,  po odejściu 
matki ,  ró w n ie ż  w y in k n ą t  się  n a  ulicę, p rzy  p ie 
cu  zaś, w  k ió rym  paliło  się  i przy  k ió ry m  le
ża ła  k u p k a  d r e w n ia n y c h  w ió ró w ,  b aw i ła  się 
d z iew czy n k a .  N a ra z  z p ieca  w y p a d a  iskra  . z a 
pa la  wióry, p ło m ie ń  d o s ta je  się  do  g łowy d z ie 
cka  i k iedy w b ieg ła  d o  m ie sz k an ia  s to larka  uj
rzała  p ło n ąc e  w łosy  na  g łowie  dz iew czynki .  
G u d e m  p raw ie  dz iecko ocalało,  u t rac iw szy  j e 
dyn ie  w łosy , L ek k o m y ś ln a  k o t ie i a ,  tak była  
tym  w ypadk iem  p rz e ra żo n a ,  że p rzez  cały dzień 
usp o k o ić  się nie  m og ła ,  o k ry w a jąc  p o c a łu n k a  
mi i p ieszczo tam i,  szczęśc iem  zu p e łn ie  z d ro w e  
m a le ń s tw o .

T E L E G R A M Y

Dn?a 14 kwidtkiia
b la łś lfrró tł W czora j eapi'03ił Król 

A lek san d e r n a  o t ia d  re ien tó w  Ri- 
ctiez t i B o lim arkow icza , tudcież 
k o m en d an tó w  w ojskow y cii P od  
kon iec  objadu oznajm i! k ró l  re jen - 
t o i r , że op łpsja  się pełno letn im . 
D opioro  te ra z  spostrzeg li re je n c i, 
że są fak ty czn ie  w ięźniam i. P o d p i
sa li bezzw łocznie p rzed ło żo n y  ira 
d o k u m en t o objęciu  rząd ó w  przea? 
k ró la  A le k sa n d ra , poczem  o d p ro 
w adzono icłL ć  i w ięzien ia  K ró l 
m ian o w ał X okę M ilovanovicza gu- 
b rn a to re m  w ojer.nym  i w  jego  
to w arzy stw ie  u d a ł się n ccą  do ko 
scar, gdzie w ojsko w y k o n a ło  n a  
w ie rn  sć przysięgę. T eraz  dop iero  
d ew ied a irn o  3ię w  m ieście o w ie l
k im  w y p a d k u  d n ia . W y d an a  prz< z 
k ró la  A l e k s a n d r a  p ro k lam ac ja  
p rz y ję ta  en tuzjastyczn ie  „T/idelc" 
p is z e , źe pokazało  się nareszcie, 
iż d y n a s tja  więc j m a s ił , n iż u- 
z u rp a to rsk a  w ładza re jen tów , n a 
ru sza jący ch  k o n sty tu c ję  Obóz r a 
d y k a ln y  w ita  w  k ró lu  w ybaw cę. 
N a dziś p rzygo tow ują  w sp an ia łą  
lllum inację , W ojsko i  w ładze w y
k o n a ły  wszędzie p rzysięgę  bez o- 
p o ru  Dziś ra n o  w ypuszczono r e 
jen tó w  z w ięź e n ia , p o staw iono  jo- 
di ak  s tra ż  p rz y  ich  m ieszkan iach .

Z b y te cz n y m  chyba d o d a w a ć ,  że dzis ie jszy 
w ieczó r ,  na leży  do na jb a rd z ie j  in le re su jąc y ch  i 
po leca jących  się  z caiego b ieżącego  se z o n u .  j

Bile tów  w kasie  p o zo s ta ło  n a  dzisiaj b a rd z o  
m ało .

Piętnastu kupców żydowskich a resz to w a ły  
o rg an a  po l icy jne  z p o lec en ia  Dyrekcji  s k a r b o 
wej w sp ra w ie  d e i r a u d o w a n y c h  to w a ró w .  A re 
sz to w a n i  zostali  : F e in e r -A s c h e r  Osiasz ,  Eich- 
l io rn  A b r a h a m ,  S c h m e id le r  Kihel, R a k o w e r  Le- 
bel,  L a n d s m a n n  Osiasz ,  B u c h n e r  D aw id ,  A n is -  
feld Ju d a ,  S ic g m a n  Mojżesz, Gotlieb L azar ,  
F r i s c h e r  J a n ,  B i r s t e n b in J e r  L ebe l ,  S c h e in s e r  
T o b ia s ,  H i r s c h e n z w e ig  Michał, i-Iorowitz  L a z a r ,  
S c h a m r o th  Izaak.

W szy s tk ich  a re sz to w a n y c h  polic ja  o d s taw iła  
J o  w ięz ien ia  ś ledczego .

Zaćmienie słońca  P ie rw sz e  w  b r. cal 
kow ile  zaćm ien ie  s ło ń c a  p rz y p ad a  w  niedz ie lę  
d n ia  16 bm . U n a s  j e d n a k ż e  o n o  w idz ia lnem  
nie będzie;  p rz y p ad n ie  b o w ie m  n a  ca łą  p o w i e  
p o łu d n io w ą  A m ery k ę ,  ś r o d k o w ą  część O c e a n u  
Atlan tyck iego ,  p o ło w ę  p o łu d n io w e j  E u ro p y ,  na  
w s c h o d n ią  Afrykę i n iek tó re  części m ałe j  Azji. 
Począ tek  zać m ie n ia  s ło ń c a  p rz y p a d a  n a  g o d z in ę  
1 m in u t  2 2  w  p o łu d n ie ,  t rw a ć  zaś będzie  do 
godz iny  6 m in u t  4 0  w ie cz o rem .  G łó w n e  z a 
ć m ien ie  t rw a ją ce  od  god z in y  2 m in u t  2 0  do 5 
m in u t  4 2  p rzeb ieg n ie  ś ro d k o w ą  A m ery k ę ,  p o łu 
d n io w ą  Afrykę  i szczyt  Sen e g a lu .

Składki. Z ło ż o n o  w naszej A dm in is trac j i  b e z 
im ien n ie ,  d la  8 0 - le tn ieg o  s t a ru sz k a  W .  Z. fu tro  
Kangurow e .

K R O E I Ł A  P O D G Ó R S K A .

CnJa 15 kwiat nia.
>Yledef). S tam bułów  lekko zasłabł.
P ra g a .  Intervie\vow any poseł do Sejm u 

i Rady państw a dr Sn wyrzekł, mówiąc o 
ekscesach k o liń s k ic h R z e c z  jasna , iż Cze
si są antysem itam i. Żydzi ru jnu ją  ich m a- 
ttija ln ie , a przytem  są zaciekłymi germ a- 
uizatoram i.

K o lin . Tanuje panika między służącem i, 
które pracu ją  u żydów. Służąca, której pan 
m e pozwolił wyjść na miasto, w padła w 
konw ulsje ze strachu , tak, iż ją  przew ieść 
było potrzeLa do szpitala.

P ra g a . W K uttenbergu, Czasiau, Podje- 
b radzie  i innych m iastach ludność w zbu
rzona przeciim żyaom. Pojawiły się plakaty 
■ kartki w zyw ające: Na pornoc do Koli- 
na!

B e r l in .  A hlw ardt pojaw ił się w reichs- 
tagu niosąc plik papierów , m ających być 
dowouarni stw ierdzającym i słuszność jego 
zarzutów

B e r l in .  Ahlwardt. prosi1, o głos. i chciał 
postaw ić w nioaet p rzekazania swych doku
m entów  specjalnej komisji. P rezydent Izby 
Levetzow odm ówił, poniew aż wedle reg u 
laminu m a rozpatryw ać tego rodzaju  ak ta  
konw ent seniorów  Jeśli A hlw ard t cnce sta 

wiać wniosek w ybrania komisji specjalnej, 
niech zbierze 15 podpisów . A ftlw ardt za
b ra ł ak ia ze sto łu  prezydjam ego i począł 
zbierać, podpisy, k tóre dają mu socjalni de
mokraci

P a ry ż . T ry b u n a ł kasacyjny odrzucił z a 
żaleń, a nieważności K arola Lesscpsa.

P a r y ż  T ryb u n ał przysięgłych uw olnił 
F rancoisa  i M aiję Delange. Jedynie Bricnu 
został skazany.

P a r y ż  N a wniosek m inistra wojny ra a a  
m inistrów  uchw aliła rozpocząć śledztw o w 
spraw ie m eiinitowej.

B r u k s e la .  Bal u księcia F landry i został 
w ostatniej chwili odw ołany, a to dlatego, 
poniew aż książę, syn jego A lbert,' . jedna 
z córek byli św iadkam i z okien pałacu krw a
wej sceny rozp łatan ia  czaszki jednem u z 
m anifestantów , jakoteż w targnięcia konnej 
żandannerji do pobliskich kaw iarń i ie s la u -  
racyj.

B ru k s e la .  Naprzeciw  ratusza, pod go- 
łern niebem, odbył się wiec robotniczy. P izę  
m aw iał Volders o głosow aniu powszeehnero 
i strajku powszechnym , jako środku walki. 
Czerwony sz tandar m ed1ugo zabłyśnie nad 
ra tu sz e m ! Podobnie jak  wiec odbyw a się 
w brew  zakazom bnemisti za, tak —  zapo
w iadał V o'ders niebawem  i konstytuanta 
będzie bezsilną. . .

B ru k se le  W oeste, przyw ódca pcrtji k a 
tolickiej w Izbie reprezentan tów , został na 
ulicy czynnie znieważony. W chwili, kiedy 
nadoieg ła  n a  pom oc policja, jed en  z n ap a  
stników  próbow ał użyć rew olw eru, broń 
jednakże spaliła na panew ce. — Z ostał 
przytrzym any.

B r u k s e l a .  W  dom u W oestego tłu m -g ra 
dem  kam ieni po tłuk ł okna.

B r u k s e la  N apastnikiem , który chciał za
bić W oestego strzałem  rew olw erow ym , był 
znany ag ita tor socjalistyczny Lefevre

B ru k se la -  Policja usiłow ała w targnąć do 
„Domu ludow ego", szukając V oldersa Zgro
m adzone przed gm achem  tłum j obrzucały 
policję kam ieniam i i szkłem  potłuczonem , 
tak, iż ta  ostatnm  w końcu cofnąć się m u
siała.

B ru k s e la  O dbyła się rada  m inistrów  
pod kierow nictw em  króla, k tóra postano 
w iła zw ołać konferencję kom endantów  p la 
cu stołecznych celem obm yślenia środków  
przeciw  nieustającym  rozruchom

B ru k se la .  Tłum y niszczą p ryw atne m i e 
szkania, tłuką meble, rozbijają zwierciadła ; 
m iasto ogarnęła  panika.

B r u k s e la .  W gm achu m inisterstw a woj 
ny znaleziono bom bę dynam itow ą, która 
jednakże snać źle była skonstiuow ana, p ę 
kając bowiem  nieznaczne tylko zrządziła 
szkody.

l . e o a ju m .  Skradziono znowu 20 Kilogra
mów dynam itu.

G an d a w a  W iększa część przędzalń s ta 
nęła. Robotnicy przeciągają przez m iasto, 
śpiew ając pieśń, poczynającą się od s łó w : 
G bctm y głosow ania powszechnego ! Na cze
le pochodu niosą napis zawieszony na d rą 
gu, brzm iący: Czeka nas głod i czeka 
nas śm ierć!

1 'rn k s e la . W Yeiwiei^ ^stanęło 65 fa
bryk.

n r u k s e la  W  dolinie G entres stanęło 15 
hut, w Lhcroyere nad H aine 2 labrjk:..

J lo n s .  15Ó i'0 robotnikow  przybyłych z 
F rancji, dopuszcza się gw ałtów  Zniew ażo
no kościółek tutejszego kasyna katoli- 
ckiego.

B r u k s e l a  W okręgu G harleioi panuje 
spokój. S tie jk  zapow iadają dopiero na przy 
szły tydzień

Mons. W Q uareguon oOOO dem onstran 
tów wznosi barykady i sU w ia czynny opór 
źandarm erji. Nad żandarm em , który w padł 
w ręce tlam u, znęcano się. okrutnie. Zan 
da im erja  w ielokrutnie w c i ą g u  dnia d a w a 
ła  ognia do robotników  Sześciu a resz to 
w ano, między nimi jednego ranionego

Llons. T łum  spustoszył rzeźnię, której 
właściciel dostarczył w chwili rozruchów  
żandannerji sznurów  dc wiązania zaare
sztowanych ekseedentów.

M oas, W F aturages zaszło rów nież krw a
we starcie. Kilku żandarm ów  lekko ra n 
nych. Sześciu uczestników  wczorajszej n a 
paści na kopalnię w ęgla, zdołała żandar- 
rnerja ująć.

lu ju s  W Vasmes i P aturages tłum y p lą
dru ją  fabryki i domy.

B ru k s e la .  S trejkuje w Belgji około 50.000 
ro b o tn ik ó w ..

B ru k s e la ,  K ordon otacza pałac  królew 
ski, gmach Izby, m inisterja, pałac ks. F lan- 
drji i lokal redakcji katolickiego dzienm ka 
Patriotę. Pochód rohomir-zy składa około 
20.000 uczestników. W ieczorem pojaw iła się 
na ulicach konna gw ard ja narodow a.

B ru k se la .  Na posiedzeniu klubu orawicy 
m inister prezydent B eernaeit, popierał w nio
sek N yssena (vote p 'ural). stawiając kwe- 
stję zaufania. Jak się zdaje, praw ica pó j
dzie za rządem , odrzucając w niosek W oe
stego.

B ru k se la .  Janson i Feron popierają 
w niosek Nyssena fyote plural). W niosek, 
jak  inużna przew idyw ać, v.> komisji 21 znaj- 
dz’e większość.

A m s te r d a m  Królowa i krolowa m atka 
przejeżdżając powozem  do m ieście zostały 
zniew ażone przez tłuin. Powoź zatrzym ano. 
Ekscedenei w rzucali broszury wymierzone 
przeciw dynastji w głąb powozu.

R z y m .  Ojciec sw przyjm ow ał pielgrzym 
kę polską około godz. 9 z ra n a , dnia 14 
b. m. Na ad res , odczytany przez ks. kar
dynała Dunajewskiego, polecił Odcisc św  , 
mocno znużony, odczytać . powyższą odpo
wiedź :

„Z  wie lką  r ad o śc ią  o g lada iny '  s y n ó w  Polski,  
tak  l icznie  z g ro m a d zo n y c h .  R a d o ś ć  n a sz ą  p o  
w iększa ją  s ło w a  tylko > o  u s ły sz a n e ,  a  w y ra ża 
ją c e  uczu c ia  także  fych, k tórzy  n ieo b e c n i  cia
łem  , są tn  z nam i s e rc e m  < myślą, P o lacy ,  j a 
ko sy n o w ie  tych  k tórzy  w ys tęp o w a li  zzw sze  
w o b ro n ie  K ośc io ła ,  m a ją  tem b a rd z ie j  p raw o  
szczy cen ia  się  ze sw y ch  zasług, że z a c h o w a ń  
cn o ty  i w ie rn o ść  sw oich  p rz o d k ó w .  Ja k iek o l 

wiek są  p rz ec iw n o śc i  lo so w  i c zasów , m o g ą  
P o lacy  z a c h o w a ć  tę  c h w a łę  i te  z as łu g i ,  d o 
trzy m u jąc  v lary Stolicy św .,  i p rz es t rz eg a jąc  
p o s łu s z e ń s tw a  d la  niej.  P o la cy  sk ła d a ją  w z r u 
sz a jące  d o w o d y  sw y ch  u c z u ć  i sw ej  s ta łości  
p rz ez  ud z ia ł  w j u b i l e u s z u ,  p rzez  ży czen ia  i o- 
fiary, p rz ez  w d z ię c z n o ś ć ,  z j a k ą  o cen ia ją  n a sz e  
n i e u s ta n n e  u s i ło w a n ia ,  d la  ich d o b r a  p o d ję te .  
P rz y jm u je m y  z r ad u śc ią  i w d z ięc zn o śc ią  ś w ia 
d e c tw a  ich  miłości.  N i e  o m i e s z k a m y  i n i e  
o m i e s z K a l i ś m  y n i g d y  o p ' e k  o w  a d s i ę  
k a t o l i k a m i  w P o l s c e  w n. i a r ę  n a 
s z y c h  s i ł ,  c o b y k o l w i e k  o t e m  m ó w i 
ł y  z ł o ś l i w e . i n s y n u a c j e ,  r o z s z e r z a n e  
w t e j  m i e r . z e  Gdy N ajw yższy  przyw iąza ł  do 
ojcowsKiego b ło g o s ła w ie ń s tw a  ła s k ę  m o c y  d u 
ch a  i poc iechy ,  u d z ie lam y  naszpgo  b ło g o s ła 
w ie ń s tw a  z ca łego  s e i c a  w szys tk im  o b e c n y m  
i n ie o b e c n y m " .

Pielgrzym ów  było obecnych około 600 
Odpow iedź Ojca św. odczytana przez k ar
dynała  V incentiniego, spraw iła  silne w ra 
żenie.

Uwagę zwiócił na się szczególniej ustęp, 
gdzie m ow a o „złośliwych insynuacjach", 
które  fałszywie przedstaw ić chciały uczucia 
Ojca sw. dla Polski. W śród pielgrzym ów 
zauważyć było inożnc h r S tan isław a T ar 
new skiego, hr. W odzickiego, ks C zartory
skiego, hr. Zamoyskiego, hr. Łubieńską, 
A braham ow ieza, dra Jo rd an a , A ugustyno
w icza, z dostojników  duchow nych kardy
na ła  Dunajewskiego i kardynała Ledóchow - 
skiego, których zasługą je s t, iż pielgrzymka 
polska uzyskała osobne posłuchanie.

Niektórym  osobom z arystokracji polskiej 
udziel.J Ojciec św. juz poprzednio  poufnej 
audjenrji.

Sztoiholir Obie Izby oświadczyły się 
przeciw  żądaniu  Norwegji rozdzielenia repre- 
zentacyj konsularnych.

B iftło g /ó d . Król A leksander ogłosił n a 
stępu jącą  p ro k lam ac ję :

„ S e r b o w i e ! I lek ro ć  razy  ż y w o tn e  in te resy  
se rb sk ie g o  lu d u  w y m agały  tego ,  p rzo d k o w ie  
m o i ,  O b r e n o w ic z e ,  o d d aw al i  i ię  z aw sze  w  u- 
slugi se rbsk ie j  idei  p a ń s tw o w e j .  W  ich  t ra d y 
c jach  w y c h o w a n y ,  w ie rn y  d u c h o w i  n a r o d u ,  
p rzy zw y cza jo n y  służyć p rz e d e w sz y s tk ie m  se rb -  
SKiej idei p a ń s t w o w e j ,  m a m  dzisiaj o b ow iązek  
iść za  p rz y k ła d e m  m o ic h  p rz o d k ó w .  W  o b e 
c n y m  czasie  p o w in n o  by ło  życie l u d a  sp o k o j 
n ie  roz w i ja ć  się  p o d  o c h r o n ą  k o n s ty tu c j i ,  k tó rą  
mój d o s to jn y  od"iec n a d a ł  k ra jo w i  s a m  w p o 
ro z u m ie n iu  ze w szy s tk iem i  s t r o n n ic tw a m i  i z lu 
d e m .  N iestety  w o s ta tn ic h  c za sach  k o n s ty tu c ja  
była tak z a g ro ż o n a ,  o b y w a te lsk ie  p r a w a  m o ich  
d ro g ich  S e r b ó w  tak  z aK w e s t jo n o w a n e ,  kons ty  
tu cy jn a  r e p re z e n t a c j a  lu d u  do  tego  s to p n ia  s p a 
c z o n a ,  że  n ie  m o g ę  zw lek ać  z p o ło że n iem  
k o ń c a  t e m u  n ieszczęś l iw em u s ta n o w i  rzeczy.

S e r b o w i e !  O d  dziś d n ia  o b e jm u ję  k ró lew sk ą  
w ład zę  w  m oje  r ę c e ,  od  dziś  d n ia  Konsty tucja  
w c h o d z i  ca łkow ic ie  w  życie na l  'e ra  peinej  
w a r to śc i .  Ufając  w szczęś l iw ą  g w iazd ę  O b re n o -  
w iezów ,  e p a r ty  o k o n s ty tu c ję  i p r a w a ,  b ę d ę  
rządz ił  m o im  k ra je m  i służył w am  w szys tk im , 
m n ie  w ie rn ie  o d d an y m ,

Mój d rog i  l u d u !  B łaga jąc  B o g a ,  aby  każdy 
mój k ro k  o s ła n ia ł ,  k o ń c zę  o k rz y k ie m :  N iech  
żyje l u d !

P o d p i s a n o :  A leknander. B ia lo g ru d ,  d m a  1 
kw ie tn ia  (st. st .)  1 8 9 3  r o k u " .

B isfło a rń d . Skład gabinetu  pow ołanego 
do rządów  przez króla A leksandra j" s ł n a 
stępu jący : D okicz-prezydjum  i ośw iata. Fra - 
nasowicz — wojna, pułkuw uik Stańkow icz 
roboty  publiczne, Yuicz — skarb , M iteso- 
wicz — gospodarstw o publiczne, Miloslaw- 
lewicz — spraw y w ew netrzne, Nikolicz — 
sprawy zagraniczne.

B iaH ogród. A ndra  Nike licz, b y ł y  m ini
ster ośv '&ty w gabinecie Pasicza, dziś mi
nister spraw  zagranicznych, polecił posłom  
serbskim  zagranicą zaw iadom ić rządy o 
zm ianie stosunków’ w Serbii. Poselstw o serD- 
skie w W iedniu już zastosow ało się do p o 
wyższego rozporządzenia.

B ia ło g ró d . Kiedy po obieazie wieczór 
dnia !o  b. m. król A leksander zw racając 
się do regentów  w yrzekł, iż ogłasza się 
pełnuletn im  i obejm uje rządy, pon iew aż re 
genci n5e uspraw iedliw ili zaufania jego  ojca, 
Risticz zauw aży ł: Królu, to krok doniosły! 
Belim arkowicz porw ał się do szpady, ale 
ad iu tan t królewski rozbroił go, grożąc rew ol
werem . Zam achu stanu  doKonał korpus 
oficerski, ogłaszając króla A leksandra p an u 
jącym . R egen ta  i m inistrów  do po łudnia  
dnia 14-go trzym ane w konaku pod stra - 
ża, następnie odesłano do dom ów, gd- e 
są in ternow ani. S trzeże ich wojsko. R iba- 
racz uciekł P rezyden t now ego gabinetu  
Dokicz był nauczycielem króla.

B iu lo g ró d . Nocą dnia 13 b. m. odbyły 
się dem onstracje w całem  mieście. L uaność 
rozentuzjazm ow ana postępkiem  króla. W szy
stkie ulice i płace rzęsiście uillum inow ane. 
Zrobiono ow ację Dokiczowi, G araszaninow i, 
Gruiczowi przed ich m ieszkaniam i.

W ielk ie  rlem onctracje  odby ły  się 
p rz e d  gm echem  p o sels tw a ro sy j
skiego. P e rs ia n i ukr.zał się n a  b a l
kon ie  w ia z  z zoną, dziękując- z e 
b ra n y m  tłum om .

B ia ło g ró d .  Wedle krążących  pogłosek, 
zamach stanu był już ukartow any  przez 
ex-kró!owę Natalję z Neiidowem, posłem, 
rosyjskim w  Konstantynopolu, podczas jej 
bytności łamże. W Intrydze miał umaczac 
pa 'ce  także ex-król Milan.

B ia ło g r ó d .  Spodziew any jest lad a  chwi
la pow rót Milana

F « te r e b u rg .  C ar przechodzi ind. enzę.
P e t e r s b u r g .  Królowa N atalja została za 

proszona na  śm adam e dworskie.

P r z y j e c h a l i  do  K ra k o w a

Dnia 14 kwietnia.
Grand hotel.  A. Maezanki z Wilna — Dr. Sz. 

Schaff ze L - o w a .  -  Dr. Z. G r r b  z W ied n ia . — Dr. 
E  t ićtel z Wic lnia. — H. Buchmanc z Wiednia. — 
D. J  'h lka z szowa. — L, Kórosy z Feszcu. — 

Ę G^hrl  z Wiednia. -  4 Góraka z GaHcji. — M. 
Oreza-Orzechowp^i % Podola i >,.

hotel  Saski.  R. Ais z Rzeszowa. —  E. Bochner 
z Berna. — B. Dembiński ze L./owa. — F .  Ste.zer 
z Gleiwic. — M.. ScL„saŁrger z PtBztu. — W. Frey- 
berger z Rzeszowa.

Hotel Drezdeński. M. Freyberger z WieJnia. -  St. 
Braunpk z Berna. — J .  Schmidt z Wiednia. — A. 
Gogola z Niepołomic. — A Brouzaa z Warszawy.— 
Dr. S. Reich ! Rzeszowa — Dr. J ,  Reiner z Rze
szowa.

Hotel „pod Ruźa“ . Dr.  F.  Uehacz z Makowa. — 
K. Filipowicz z Ru.domn.

Hotel' Centralny. J .  G runw ald t  7 EJiedni , — A. 
Scbiit2 z Białej — L. Skatezky z Wiednia. — A. 
KiDell z Grójec. — A. We/th z Drezna.

Hotei Poi8Kl. M. Karuuk z Ozorckowa — rr Fili
powicz z  Król. Pol. M. Giermasz z Bendzint. — 
i,. Topolski 2 Rzesz iwa — J. Paszyński z Jasia.— 
J .  S ł a r e t a  z Częstochowy. — M. Zacharyasiewiczo- 
wa z Częstochowy.

Hotel [KraKoSgfjęw M. Raczyńska z Kamieuci Po
doi. — St. Węcławuwicz a Rosji. — A Topiński z 
Poznańskiego. — J ,  Liniacks z KaliBk.ego. — St. 
Rudzki z MilanKi.

Hotel Narodowy. . . Balabanowa z W  ..Bzawy.
Hotel Europejski.  Ks. J .  Procewiat z Czemiowic.—  

J .  Brzeski z Łączki
Hotel Pollera T Leir.hamer z Posji.  — K. Gri. 

nel z Zabrza. — J .  Holzit iger z W iednie .— B. Dia- 
m a n t  z Wiednia.  — G. Grochowski z Galicji.

Kursa kr&kowskie.
Z dmr, 14 kwietnia 1893. 

W a lu ty
t  oi le papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar. 
20-to frankóv ka z i o t a ............................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr im. wari onrócz kuponu 

bieżącego^
4‘/ 27o ga'ic. Banku hipotecznego . . 
5% „ n ” ' '
5% , „ z 10°/0prem.
4 - / ,%  galic. Tow, kred z ie m . . . . .
4 , (%  galicyjskiego banko krajowego 
5% £Tow. kred. ziem. K ić1. Pol.  ser.V 

za rubli 100, w rublach 1 kop, -

ObUgac/e 
(za t0 0  złr. im. w  L oprócz kupono 

bieżącego).
W 0 gal. poż. kraj. ko ron ........................
\ o/o gahcyiskie propinacyjne 
5"'0 komun. gai. Banka kraj. I. Em .
fil ,  ,  , u .  E.
4Vi°/o pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4°/j Listy likwid. Kroi. Pol. za r.  |10o

Losy.
Miasta Kiakowa . . .  . . . .

„ Stanis ławowa . . . .
Czerwonego krzyża austriackie . . .

„ „ węgierskie . . .
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

p łęcą  żąuąją

125 75 
59 50 

9 6b

100 
IDO 80 
109 70 
100 30 
LO0 30

IW  40

127 — 
60 20 

9 74

101 —  

101 60 
110 75 
i.01 40 
101 —

101 20

95 50
96 75 

I W  50 
102 -  

:0D —
97 50

23 50

19 50 
1? -  
U 80

96 40
97 50 

101 25

101 —

25 50

20 25 
14 25 
9 40

NADESŁANE.

Rubryka Nadesłane nie pochodź* od Re
dakcji, która te& za m ą odpowieazialnofir nie

prrruiwHM).

P o d z ię k o m ,
Wszystkim kolegom i zna

jomym ś. p. syn& mego Wła
dysława, składam niniejczem 
serdeczne podziękowanie za 
udział w obrzędzie pogrzebo
wym i okazane współczucie 
dla zmarłego.

Kraków 14 kwietnia 1893.
Karol Sotowski.

r g ra  a  I f l  '■ H "  S
Z dniem  15 kw ietnia b. r

otwieram

w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej 
1. ó I piętro

S K Ł  A . D

fortepianów, pianin i harmoujoiŁ. {
5 5 W iktor D arebasz.

1 ^ 1

Tutk' higieniczne nieklejone 
jed/ne w irąju

s  f a b r y k i

S. Wierusz yiemjuwsltiego
O R Z E C Z E N I E  

iab o ra to rjam  ohemicziiego Łról. s to ł. m. Lwowa

©
M i

r- ?
f  1-*
e -s
i *
Ś 2, ca 
© “■* 
c
ca w 
S ©"O M 1_ O 
N ©9 M

L. 191*18/1892.
Do pu.na

Stefana W ierust Niemojowrkibco
fabrywantr tutek rygareiowych 

we Lwowie.
Z polecenia M ®  s t ra tr  z dnia 24 

marca 189S L. 19148 zbadaiem  n a 
desłany przez pan^ papie-  cygareto- 
wy, oznaczony wonnym napis im  „S. 
W  Niemojowsb" i snala2l e m ,  ie  ta- 
ko\ \ 7  nie zawiera żadnych niewłaści
wych składników i lak pod wzglę
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów o d 
powiada zupełnie wszelkim w ym o
gom hygienicznym.
Z iniej.-kiego laboridoijum chemi

cznego
Widziano w prezydjum Maor«słratn 

Mochnach w. r.
Lwó\7 d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. WąsowiCL w. .
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy

ii. a

n a
M N 3 CL ®

0 03
1 '

-3
Jpco Z

o. t
 co

we0 
a  ®

co 5
Sr ©

P o  nabycia w sklepach S. W. Nlemojow- 
ikiejo we Lnow ie  Teatralna 3, Jagiellońska 

6 w RiakotH e  Sukiennicn 28, orać we wszy
stkich znaciniejczych handlach i trafikach.

Ostrzega się przód naśladownictwem-
Do każdego” puóełkaYutek zaonan zonego P r m y  

3. W. Niemojov.’8ki dołącza się powyższe orzeczeme 
rabonlorjum chi i. trOL m Lwowa^



K U J 1 J S B  r o n i ł

2RCENF! OGŁOSZENIA
W iersze, pieśni z m uzyką, m arsze wojsk polskich z cza
sów K oniederacji barsiciej, K onsy tucji 3 m aja, T arg o 
wicy, pow stan ia  Kościuszkowskiego, legjonów, w ojen 

N apoleońskich i późniejsze do tąd  nie znane, w ydał

J. HOROSZKI5WICZ.
CENA 2 zeszyty 4 -o, słow a i nuty  3 z ł r .  50 c e n tó w .

G ł ó w n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e  390 3 3
w księgeiu i G1E F E T H N E R A  i  SMÓŁKI

r e  L w o w i f l  w  k s i ę g a r n i  S E Y P A R T A  |  C Z h J K O W S K I E G O .

Gdy mi trzeb a  msero wac w azien- 
n i lach  lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuru ogU sz  . ,  
Lwów, ulica Kopernika II. 203

Nauki broju podług najpi a k ty 
wniejszego i najłatwiejszego 

systemu wica n isk ieg o : sukien, 
okryć, źeirieteK, rou .nd i t. d. 
ora : wszelkich ubiorków dziecin 
nych, wyuczam z wszelka dok/a 
dnośmą. Uczennice zamiejscowe 
znajdą u mnie  umieszczenie i o- 
piekę Zarazem wykonywam wszel- I 
Kiego rodzaju roboty w zakres | 
toalety damskiej wchodzące. Ł. 
tatKiewiozowa ./ Krakowie, ul. 
Wiśłna 1. 4, I  piętro.

W yuczam bucnafterjj podwójnej 
listownie. W arunk i  przy itę- 

pne. Łaskawe oferty sub 100 w 
Adenin »K u r  jera Polsku; w K ra 
kowie. 341 6 ?

Od w yr izu zwyk ym di—klein 
3  c t., tłuptym drukiem po ó  ot., 
Minimum ceny ogłoszeń 3 5  ct.

Osoba w średnim wieku, uzdol
n iona  w krawieczyżnie, po

szukuje  miejsca za pannę  służącą 
na  wsi lub w mieście. Adres: ul. 
Bracka N r.  7, I  piętro W. B.

Przy Magistracie król, stoi. miasta Krakowa jest do obsadze
nia posada Ii-go Wiceprezydenta miasta z płacą roczną 2600 złr., 
kwaterowem 520 złr. i z dwoma pięcioleciami po 260 złr. roczme. 

Kandydaci winni się wykazać świadectwami' złożonych na 
Uniwersytecie trzech egzaminów teoretycznych wydziału prawni
czego, świadectwem złożonego egzaminu praktycznego z ustawo
dawstwa i postępowania polityczno-administracyjnego, nareszcie 
świadectwami dotychczas wykonywanej slużoy publicznej. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy na ręce 
prezydenta miasta najpóźniej do 24 kwietnia b. r.

Kraków, dnia 7 kwietnia 1893 r.

Cen tra lne  Biuro sprawunków dla 
prowineyi.  Lwów Kopernik; U. 

I pośredniczy w zatup ie  wszelkich 
I towarów, ' rysyła tylko za zaliczką 
I i policzą 5°/o prowizji. 2031

R e a ln jść  pod l*. 30, w Półwsiu 
Lwierzynieekie.n, z powodu 

I nieuleczalnej słabości wiaściciela, 
I z ogrodem owocowym i wr ży

wnym zaraz do sprzedania. W ia
domość na miejscu. 153 3 3

□  oszukuje się  zd ilnegu kopisty
I do zak l id u  fotograficznego. 
Bliżoza wiadomość w -Redakcji 
>Kurjera' Polskiego we Lwowie 

pod lit. R. M. 2072 4 &

Łóżka, meble oraz rzeczy do 
sprzedania. Wiadomość u s t ró 

ża. Ulica Batorego N r .  20 w K ra 
kowie. 155j?2 2

' ,r nowym magazynie !$

OSuba biegła w krawieccyznie, 
podejmuje się robót w domach 

prywatoyen, może również objąć 
miejsce staiej krawcowej z po
mieszkaniem w klasztorze,  lub 
w dom u prywatnym. Adres: 
u l ica  św. M arka  Nr.  2, drzwi 
3cie na  dole w Krakowie.

,5 2  3 iD o wynajęcia  dworek z ogro
dem i g run tem , pod Nr.,  51 

nad stawem, w Półwsiu Zwie- 
rzyi ieckiem. Bliższa wiadomość 
tamże. 154 3 3

rj yły akademikjkazańskiego un - 
«  y-e-iytecu, znający doskonale 
ron/j&ki język  i l i te ra turą ,  życzy 
schie dawać lekcje języka  rosyj
skiego. Adres żądających korzy
stać z u 0lug  jego, prosi zostawić 
w A Jm in is tr . - :  K u  -jera Polskiego- 
w Krakowie.  161 2 2

S Z L A C H T O W S K IW ózek węgiersk '  z koniem i 
całym I. imj.li tem  uprzęży 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w notelu ■> Imperial? 
u portjera w Krakowie. 159 2 3

p o k u j  kawalerski  z osobnein 
'  wejściem na I I  piętrze do 
wynajęcia od 1 maja. Ul. Kro
woderska 19. 7ir.domość: ul. 
Karm elicka  42, I I  piętro, oficyna 
drzwi n a  lewo. 156 3 3

■ an n y . s to łk i dc kąpania
tak że  z p ie c y k a m i do g rzan ia  wody,

k lcsety  pokojow e, prysznice, wanienki
do kąp e l i  nasiadowycli w ła s n e g o  w y r o b u

poleca

Pierwszy parowy
Sosna zwycz. i czarna 1 rocz. 50 ct. 

. 2-letmii wyczerpana.
.m^ryirań. 2 let. . po 3 50 zł. 

Świerk 2, 5, a  i5 lec. po 1. P 5 0 2 ,2 f50 , 
Modrzew 2, 814 let. pój?," 2-50 i 3-— „ 
Olcha 2, 3 i 4 lec. po 2-50, 3 i 3 50 „
. Irzoza 2, 3 i 4 let. no 2'50, 3 i 3-50 „ 
Jasion J rocz. 8 — 35 cm. 3-50 „ 
Jawor 3 roczny 10 — 25 cm. 4 .— „ 
Kjran 2  let. 25 -  40 cm. 6-— „ 
A ta c ja  do 30 —50 - 8 0 —300 cm.

po 2, 2-50, 3, 4  zlr.
Crategus (na żvwoploty) 1 5 - 3 0 ,  

25 40 ct., S i 10 zlr.

(to Kości • nawozów nrelocycb
założony w roku 189!

w  K lim k ó w ce , p. R y m an ó w ,W ielR i w y b ó r p raw d z iw y ch  tu lsk ich  
sam ow arów . 2 1 6

LE0p 0LD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. “bryka zbudowana wedłuy najnowszych wymoyow te
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze paten tow ane apa
raty , maszyny etc laDoratorjum chemiczne; —  oświe

co n a  elektrycznie.

W yrabia wszelkie gatunki naw ozów  fabrycznych, t. j. 
m ąkę kościaną =urow ą, parzoną i zapraw ianą kwasem 
siarki /n i, nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytów, 
żwili ',‘iom asa  etn., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty 

kuły w zakres przedsiębiorstw a w chodzące.

Worki, i plomby z marką ochronną }f c 1 lirmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p Rymanów. -

Joświrdczenia  z nawozam sztLcznemi, robione na w ła 
snych polach, można oglądać w różnych porach roku 
ila donoszących o przybyciu korio będą oczekiwać na 

s tacji Rymanów.

“ 'f -  CENNIKI NA Ź/jDANIE DARMO I CPŁATNIE. T o ę

N a w szelkie zapj tan ia  odpow iada się odw rotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, s tacja  kolejow a i telegraficzna RymanOw,

p Na nadchodząca porę graną i letnią!
|  Kilja wiedeńsViej fabryki %
fUBIOPidW MĘSKI?" $
|  i DZIECINNYCH |
^Hoilmane. lolina i Syn

Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro ^
zaopatrzona została w doborowy zapas najmodniejszych f ię  

VM ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
t y j  najświeższej mody, z najlepszych jnateryj krajowych i za- t ó  

granicznych, a mianowicie: r g
r f i  pb ran ia  m arynarkow e, żakietow e, salonowe i fra  fg  

kowe, ang iik l z kam izelka, zarzn tk i, szlafroki, 
ŁOJhawelojti, płaszcze do podróży, prockow rik i, spo Ly. 
[QJ dnie, kam izelki pikow e i jedw abne ($

oraz [y J
K 3 WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH. Kil
W  Ceny jak najprzystępniejsze.
W  Zaprowadziwszy oświetlenie eluktryczue, umożebnia- $ )
[j . m y  rozpoznawanie v ieczorem jakości i koloru jak w dzień. rXl 

. ,Abl uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapa- 
[yj] miętanie firrny i N ru  domu, w k t ó m n  magazyn nasz się ł ó j  
r g ł  znajduje.  "

g  H e it in a n  K o h n  i  S y n o w ie , xj
(S  Kraków, ul Grodzka I. 9, I. piętro w

Eto panów Właścicieli dobr!
D Ł A W N I K I ,  p rzy i .ąd y  do rutuwaoia b rd ła  przed iidfiM 
wieniem po 5 zlr. Wszelkie A R T Y K U Ł Y  G o d P O D A K -  
S A l L ,  Ba R B T  O L E J N E  gotowe ao  użycia. S Z C Z O T K I  
1 Z! R Z E B Ł a  dla  kom . szczotki myoia powozow. 
S K Ó R iaI  l ro i io w c ,  M Y D Ł A  do  sii d o i .  Nieprzi maki lne 
S M A R O W I D Ł A  Jo skóry. L A K I E R  matowi' skóry 
(Cirage H arnaise )  Y A S E L I N A .  K I T  do kopyt, P Ł Y Ń  
l-e s ty n ic y jn y  R t ć I Z D Y .  P r o s z e k  k o r n e u b u ig s k i ,  AR. 
T Y K U Ł Y  G U M O W E :  p ł y t y  i  w ęże  poleca najtaniej

S5EAD FARB i MATERJAŁÓW soes 11 ?

Leopolda L i t y ń s k i e g o
WE L W O W I E ,  u l i c a  K o p e r n i k a  2.

PIE R W SZ A  
G ALICYJSKA r'ABRv KA 

s ł o ń  l a  n y c ń

opałiowaó do flaszek
w  K±.łghzow i i a c h-ówtarcjiŁ “koltsl -piiiuuCHt! j) f

poiecj swoje v.yroDy '0„.iy 
fabryczne ' 2  1 0 0

ilandc! herbat}
a łi iń s k o - ro s y is k ie j  

EDMUNDA RiEDLA ‘
w e  L w o w ie ,  p l a c  J l a r j a e k i  10,

poleca ze zbioru majowego ■

%_ klg. C r n g o .....................................3-60
L  .  Souehong czarna . . . .  2-—

■i „ zbiór majowy . H-
„ Kay-srw c z a r n a .................U —
v wysiewki herbac iane  ; 1-30
fi wysiewki z nąjlepsz. he iba t  1'60

Zamówieniajz prowincji wysyła się 
odwrotną  pocztą *2- l ,y

Opakoirauif nie liczy się.

DLA CHORYCH 
i rek o n w alescen tó w

poleca swoje

stare kuracyjne wina
czyste  1 na tura lne ,  j a k  tokaj,  

masiaoz-W butelkach po zl, U50, 
2, 3, 4, 5, 6, 7 i 12. Zamówienia 
uskutecznia odwroLną poczta, na j

mniejsza przesyłka 2 butelki.

Skład win Jana Baumana
w  Ł i o o l m l

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

Y 7 » ż n e  d la .  p o t r z e b u ] ą c / c ł t .

Zmiana lokalu

i PRACOW NIA 
SU KIES DAMSKICH
Heleny Teleszrickiej
przeniesioną została z d. S kwie
tnia b. r. z ul. SlawKowskiej na 
ul. FIorjańską pod L. 8 w Kra

kowie n£ !-sze piętro.

J s r .  I P l a n t y  I Z J r u o l c n B T ,
prak tyczny  bnndażysta  oraz dootiiwca bandaży l la  Kasy Chorych 

miasta  Krakowa. P lac  Marjacki Nr. 3. ‘.333 10 20

JAftl IH N A TO W IO Z
poleca

n ajp rzed n iejsze  k a d z id ła
wyszczególnione licznymi m edalam i zasługi.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 ct. i 1 zir.
Kadzidła królewskie sk łada sio z kniatów, ży wic i Dalsamów, 

wydzielającyc h nadzwyczaj przyjem ną woń, pakieciki po 4 
i S cnt., pudełko po 25 i 50 cnt.

Kadzidło se ł tan sk ie  płynne, p d e w a  się na  rozżarzoną blachę 
wytw_-za przyjemny i bardzo poszukiwany zapach, flako
n ik  25 cnt.

Kad’.)dł o warszaw skie  płynne; przyjemna i de lika tna  woń tego 
kadzidła nadaje się bardzo do salonów i b u d u a ró w ; flaszka 
1/2 1. 50 cnt.

Kadzidło cosnuwe, Ltu chce mieć zdrowe powietrze lasów szpil
kowych w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe może ta
kowe otrzymać, flakon 60 cnt.

Kadzid‘o indyjsk.e w tas iem ka  ih v dzielą bardzo przyjemuy 
i d ługotrwały zapach, pudełko 50 cnt.

Kadzidło andtnrazm atyczne  jes t  .niezrównanym środkiem w tych 
wszystkich razach, gdzie idzie o o iśnieżenie powietrza 
w  udeszfc.iniach i zapobieżenie rozwijaniu się chorób n a 
gminnych, flakon 25 i 50 cnt.

Kadzidło w pap ie rkach ,  przez ogrzanie utrzymuje sij b. rdzo 
przyjemny zap ich, pi czka zawierająca tuzin 12 i 24 cnt.

Kadzidło sa'onow.e nżywa się za pom ocą rozpyl icza, daj, b a r 
dzo przyjemną i zdrową woń, odświeża i oczyszcza powie
trze, flakon po 30 i 60 cnt.

■ raciczki czerwon i c za rn 1, przy palenin wydzielcją przyje
m n ą  woń, p ak ie ty  po 2, 4, 5 ; 10 cnt.  judełko po 15, 
25 i 50 cnt.

. •uciczki desi.ifekcyjne znakomicie i  radykalnie  oczyszczaj! p n- 
wieUz.c tak  w mieszkaniach jak  i ko ry tarzach , pudełko 
10 cnt.

Iibyć można wc LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 
1. 3 lfu ll0™  l, i i -  1 KRAKOWIE Sukiennice I. 2v. -  W 
C7ERNIOWOACH Rymk 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszorzę

dnych handlach I apiekach. 2000 V I

Pfjg
iv o g ro a z ie  n a p rz e c iw  Cm en- 

fca^za k r a k o w s k ie g o .  ' 
Poleca lir Szau. Publiczno

ści Kwiaty do umększania Grobów 
wiosenne, IstDie, z im o - t rw a le  
drzewka ozdobne, Róże p łaczace,  
Głogi, Jesiony, wierzby, Thuju, 
Cyprysy t. p., również upiększa 
sin i-łrooy. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wBzystko 
po cenach b. przystępnych

Zarąd ogrodów w Olszy
306 4  12 poczta Kraków.

£ 1 .  U l i l a r L s k l .

Największy wybór maszyn do szycia
Singera recziie od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 ., 
p o łó w k ą  10°/0 t a n ie j .

f f ó r n s f  Ł r a s i c k l
mechanik i specyalista 

L w ó w  J K raków ^
H o t e l  Ż o r  z a j R y n e k  25.

2 U c z n i a ] !
2 do p ra k ty k i S
S p o tr z e b u je  c u L ie rn ia

8 lana Baumana 4
£  280 W  B O C H N I.  6 6 •

T j LV tf>xjr
ul. Ossolińskich 12 (w domu w ła 

snym)
Największy s k ł a d  fo r te p i im o w ,  
p ia n in ,  l in rm o n iu in  i  o rg a u .

Sprzedaż zamienna. Wynajem in
strumentów

Zastępstwo słynnej fabryki h a r 
monium 

Teofile Kntykiewicza.
-  —  324 8 52

D sz y s tk ie  ins tm m enta  sainogl-a 
j ą c e .

Sprzedaż na raty.

do sprzedania n a  jednej 
z głów nych ulic w K rako
wie położony, liem niej do
b r a  położone w zachodniej 
Galicji, oraz parę  karecla 
nych fi o n i  17-tej m iary, pół- 
kryty, m ało używany po- 
w o z lk  i parę  szorów  m ało 
używanych. A dresu  w łaści
ciela udzieli A dm inistracja 
„K urjera Polskiego “ w Kra- 
367 kowie pod I. 2 3

Wynalazek u p r z y w i l e j o w a n y  na lat 15  doktorow  1WA1C1E 
F r e r e s ,  lekayzy-wynalnzoów. U l.  de 1 A rbre-Sec ,  46 ,  w P a u y ż u ,  
na leczenie radykalne R U I ,rT iR- Do tego czasu bandaże służyły 
jedynie do p o d t r z y m y w a n i a  ruptui, D ok torow ie  M A P IE  roz
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania 1 leczenia ich za 
pomocą B a n d a ż u  Elektro-L eezn iczego , którny ściąga nerwy, 
wzmacnia je b e z  wsfrząśnicń 1 holu 1 skutkuje w prędkim czasie 
PojEDY^uzn: (V:>nl,ń\v 30. PnnwarNE fmnkńw 5 0  wraz z informacją.u l e c z e n i e  z u p e łn e ,

W s s s lk i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankne 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj 

korzystniejszemu warun'[anil

w  K rakow ie, jKj : i e \  I. 30. Zlacenb 
z prowinĉ  uskutecznia się odwolną nocztą bez do

liczenia prowizji.
t r t t  Wł. L Anezyca i Spiłk!, j id  ztrządcp lin a  GadowildeBOWydiwja, aggzsjfay j psd i k t i ' : Dr. Ićzof Orłewskl


